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C zarna ręka.
V

LWÓW 1 8 . lietopadu.
Zbrodnie anarchistyczne mnożą się, a teren 

ich ,  dniem każdym aaeraay. Z Hiszpauji prae- 
nioeły się do Francji, a także w Anęlji czuć się 
daje obawa praed zbrodniami anaronistów. Lo- 
daiennie prawie anaj .ujemy w rubryce telegra­
mów wiaidomość o mniej lub więcej udałym za- 
moohii. Daień w dzień prawie pąka bomba dy­
namitowa, aaeraąo aniBacaenie i spustoszenie, a 

■ naHepeey™ ***ie oonajmnioj atraob panioany 
ją  ludnością. Daiaiaj praodewsaystkiom wi­

downią abrodni anarobiBtycanyoh jeat półwysep

S tra s z n a  abrodnia w teatrze bar celo ńskim, 
gdaio pod oioaami „oaarni t k i  wielo niewin­
nych padło ofiar, nie poaela jeszcze waapomme- 
nia, a jo* dłagi eaeref no »yeh abrodni abadiil 
opinj^ publiczną a uśpienia. W  klubie liberal­
nym w Madrycie na czas jesBOO* odkryto nabój 

ynamitowy i ucayniono go niezzkoduwym; w 
illa N uotł usiłowano wysadzić w powietrz# ko- 

aaary żaodem erji i atraaana eksplozja ogromne 
uczyniła Bpuatoeaonia w gmachu komendy kor- 
poinej w Maraylji i w innych aabudowaniaoh. 
Onegdaj, woaoraj i daiaiaj nowe mamy dopeoe 
o nowyoh aamaobaoh. Policja biBapanaka wpadła 
na trop roagałąiionego aprayaiążenia dynamito­
wego, rsąd francuski zabiera aią do Środków o- 
obronnyoh, a w Anglji publiczna nioufnoió zo* 
lała oDUdaona, albowiem daień w dzień przybi­

jają do braego nom  goicie bieapańeoy, których 
p ny b y cio  podobno jost do ucieczki, & Których 
wudiowanie aią budai podejrzenie. Takie aą osta­
tnie biuletyny. Idea więo międzynarodowej ko­
operacji anowu się wyłania, albowiem „czarna 
ręka" nanowo się zjawiła, krwawemi sapisująo 
aię agłoskami.

Co to jeat takiego ta „czarna ręka" ? Skąd 
to poohodzi, że ofiary swoje morduje eerjami, a 
potem znika i przy cicha, by no pewnym czasie 
znowu 'wyztąpió i dzień w dzień Świeże popeł­
niać zbrodnie?

aarchizm jeet jeszcze etoaunkowo młody, 
ale ma już awoją hietorję i eokolwiekbąd* oi 
„ludzie bez głowy" oźynia, jest to zawsze po> 
wtórzeniem tej aamej historji. Obeone zbrodnie 
anarehiatyozne idą w tymsamym porządku, jak

' " dała 
była

przea „czarnąatraazniejeaą zbrodnię, 
rękę".

Co aię ma teraz etzó? Od owego strasznego 
wieczora w Barcelonie i w Hiazpanji panuje pa­
nika. Ale ona złego nie usunie, dlatego, że 
„czarna ręka1, chciała wysadzić koszary żan- 
darmerji, nie możua żandarmerji znieść, dlatego, 
że w klubie liberalnym w Madrycie znalesiono 
bombę, nie może ustać żyoie polityczne, ohoć 
takie środki radykalne usunęłyby niewątpliwie 
priedmiot zamachów. Ale o takich środkach nikt 
naturalnie nie myśli. A więc o jakich? Tylko 
energj i .■ludności i rządu może zmiażdżyć
czerwone w 'n o  abrodni. Tylko wspólnem dzia­
łaniem można zniszc ó wspólnego wroga. Wróg 
to międzynarodowy, dlatego te* i obron* mazi 
być międzynarodowi , Mówiono niedawno, *e 
w Szwajoarji ma aię z ibraó konferencja między­
narodowa, która ma obmyślać owe środki oohron- 
ne. Może byłaby teraz po temu pora. Ofiary 
„czarnej ręki" są już dość liozne.

wego, pooząwrzy od r. 1894, pod warunkiem, 
jeśli ministerstwo rolniotwa takim samym datkiem 
do załośenia i Utrzymania tyoh etacyj się pray- 
ozyni.

Wydział krajowy odniósł się do komitetu 
krakowskiego Towarsystwa rolniozego o opinję 
w tej sprawie, zaś do wydziału powiatowego w 
Nowym Targu o przeprowadzenie rokowań z 
właścicielami torfowisl 
kami staoyj. W idział
że kierowniotwo stacy. 
objąć przy pomooy 
tury torfowisk w B 
w Ludzimierzu prezes

i Uf itrzonymi kierowni- 
' wy "v raził zdanie,

p luljuzzr ppenaz, 
w»j Nowo-

roku ubiegłego. I  wówózas „ozarna ręka"
poozątek i wówczas, w dniach RavachjJ‘ 

iktem  wyjścia zbrodni anarchistycanycb
W styca.ua roku ubiegłego podieto zamach

a . -rchistycany ^  niasto JŁereą. J -  
rzyazeaie potf _azwą „ozaftei N  ca , rozgałęzione 
.  ̂ całej HiBzpanii, a liczące przedew»»y8.*iem 
w Andaluzji wielu zwolenników, urządziło for- 
Łalny zajazd. Banda, złożona z sześciuset ludzi, 
uzbrojona w rewolwery, kosy i sierpy, wpadła 
do miasta, zamordowała wielu miesakańeów, a 
dopiero po nader uciętej walce udało się wojska 
pokonać napastników, ‘“ f '  *Nka składa się 
przeważnie z anarebistó# wiejskich. Gdy w Xe-
r  zaprowadzono, spokój, straoono oaterecb głó­
wnych bersatów „czarne] ręki." Zginęli om mę- 

uie, a ich zwolennicy zapraysięgU aemstę. I  izU- 
taie stracenie hiszpańskich anarchistów było ula 
francuskich hasłem da osy na. Widmo anorohi- 
styoune przekrooayło Pirynsje i wnet Paryż był 
widownią jego smutnej działaln jci

Wiadomości, które teras notu jm y prawie 
dzień po dniu, dowodzą, *e obawy by zbrodnie 
anarchistyczne z roku ubiegłego me powtórzyły 
B,ę tym razem, były w zupełności uzasadnione. 
Od dnia stracenia anarchisty Pallaya, który wy­
kona 1 zamach na marszałka Martineza Campesa, 
daje się uozuwać zemsta „ozarnej ręki" za „za­
mordowanie" towarzysza. Mniejsze zbrodnie zda­
rzały się nieomal codziennie, tak, że się prawie 
z tern oswojono, a telegraf zrezygnował już b re­
jestrowania każdego naboju dynamitowego, zna­
lezionego w Hiszpanji, a t  wrezzoi — prz sła 
kolej na główny zamach w Baroelome, na naj-

Jowe stacje doświadczalne dla 
kultury torfowisk.

W gminach Ludzimierz, Długopole, Rogoźnik, 
Krauszów, Czarny Dunajec, Zakopane i innych 
miejsoowościaoh powiatu nowotarskiego znajdują 
się ro z le je  obi v głębokioh torfów górskich, 
które bywają dotychozas bez systemu i bez zna­
jomości rzeozy użytkowane na śoiółkę lub opał, 
a które pod względem wartośoi opałowej zaj­
mują w krają pierwsze miejsce.

Na te torfowiska zwróciło swą uwagę mini­
sterstwo rolnictwa i wydelegowało w czerwcu 
b. r. dla ioh zbadania obok radoy rządowego 
ministerialnego inspektora kultury krajowej, p 
W ładysława Struszkiewioza, p. Ferdynanda ht. 
Hompescha, posła do rady państwa i właśoicie.n 
dóbr Budnik, gdzie funkcjonuje stacja doświad­
czalna dla kultury torfowisk, oraz profesca dr. 
&. Meissla, kierownika rolniczo-ohemicznej stacji 
doświadozalnej we Wiedniu.

Delegaci ministerjalni uznali wielką wartość 
górskioh torfów nowotarskich, zauważyli jednak, 
że eksploatacja ich na śoiółkę i opał jest nieod­
powiednią i połączoną z marnowaniem materjału, 
a prób kultury wcale nie ma żadnyoh.

Ażeby właśoioieli torfowisk zachęcić do ra­
cjonalnej ekzploataoji i kultury torfowisk, oświad 
ezyłó ministerstwo rolnictr na w niosek pp. 
Ferdyc ‘uda hr. Hompe :b . i dr. V  Meisala £ ■ 
(.■ jU Nd Wenojoaowanta dwńeh staOjj d >d- 
ozalnyoh, mających się urządaić w Łudził jU 
i BI irnym Danajou, każdą na obszarze pięciu 
do dziesięoiu morgów, z trzema sposobami zago­
spodarowania, mianowieie:

1. Jedna trzecia część pola doświadczalnego 
miałaby być należyoie osuszoną i użytą do wy­
dobywania torfa na śoiółkę i opał >rz ożyeia 
najprostszych maszyn i narzędzi.

8. Druga ozęśó powierzchni miała być aśytą 
pod kulturę rolną w ten spozób, i* po zdjęoiu 
torfu do tej głębokości, ażeby jeszcze pozostała 
pół do jednego metra gruba warstwa torfa, mu­
siałaby być osuszoną, nawożoną i uprawioną pod 
ziemniaki, a  naatąpnie zamienioną na łąki stałe, 
lub grunt orny pod uprawę owsa, żyta lub 
koniezyny.

3. Trzecia ozęść pola miałaby być użytą 
pod holenderską kulturę mięsaania torfu z pod­
glebiem, w którym to oelu torf do pewnej głębo­
kości musiałby być wydobytym, a pozostała war- 

twa zostałaby zmięsaaną a podglebiem. Ten ro- 
d ij kultury jezt możliwym pray podglebiu pia- 
skowem, lub gliniastem, nie może aaś być za­
stosowanym przy podglebia żwirowym.

Ze względu na doniosłość poruszonej praez 
ministerstwo sprawy, postanowił W ydział krajo­
wy przedłożyć Sejmowi wniosek na subwencjo­
nowania każdej b wymienionych 8 atacyj da­
tkiem rocznym po 10^0 zł. z fnnduszr kr&jo

oświaaLzainych mogliby 
a ji^d ją  kal­

in _ " ” 
rady pc^v*-»wej 

tarskiej ks. proboazo. f o t b Kra rezyński. zaś w 
Czarnym Dunajca, kirrJWaik i utejszej szkoły 
p. Winoe-ity Bieroński wppdloi i naczelnikiem 
gŁiny.

Wydział krajów; odaiósł iię zarazem do 
namieBtnic. ,va z prośbą, sżeuy imieniem W y­
działu krajowego wyri oth, p.' ministrowi rolni­
otwa najżywsze podziękowanie za tak łaskawe 
i skuteczne zaopiekowanii się tym działem kul­
tury krajowej, z którego rolnicy nie mały mogą 
odniaśó pożytek.

t  uAimauttp w ś n .
Było to w roku 1886
Misternie podłożonr ręką wiohrzącej Bosji 

mina wybuohła. W nooy z dnia 83. na 38. sier 
pnia wybneh jej strącił zwycięzoę z pod Sliwui- 
oy z tronn, na którym wpradzie osadziła go dy­
plomacja, ale którą on sam dopiero opromienił 
anreolą szczególną: aureolą bohaterstwa i wielko­
duszności swojej.

Zbyt świeże to dnieje, abyśmy potrzebowali 
przypominać je snozegóławo. Książę oparł się da­
leko za granioami p ństtt którego ludność nie 
umiała uchronić dzielnego władoy od ohydnego 
zamachu. Rosja chwyciła go w swe ręce po kil­
ku dniach jednak pray wróciła mu swobodę. 
Wówozas to książę Alei ,nder Battenbergski 
w przejeżdzie na Zaohód, awitał do Lwowa. 
Losy jego były już wówczas rozstrzygnięte; 
książęcy kołpak Bułgarji nigdy więcej nie miał 
spocząć na znojnej skroni znakomitego wodna.

Lwów z uniesieniom powitał nieszczęśliwego 
księoia, który nawet w tej nftjbard >ej gorzkie; 
oh iii życia, potrafił zachować cała wielkość 
ewsgo seroa i umysłu, .....

Tłum nitżlioaone peyp. M  dworzb
kolejowy, abz M l  t m t s ś . Battenbergi żyk 
i hołd mu oddać. Wieczorem odbył, się ilomina- 
( » i aorowód z pochodniami (przerwany przez 
policję) — całe miasto kipiało uniesieniem.

Przemawiając z oalkoi i hotelu Francu­
skiego w którym zamieszkał, powiedział ks. 
Battenberg między innemi '• „Roiamiem to do­
brze, dla twego dajeoie mi dziś swoje uznanie i 
witaoie mnie tak serdeoznie. Choecie uosoić we 
mnie żołnierze, który ohoiął i umiał bronić swo­
jej ojczyzny".

Publiczność cazza była tak podnieconą, że 
polioja w przesadnej obawie o zaburzenia, 
wywiozła go oioł ozen z dworca kolei ozernio- 
wieokiej.

Uozestnikom tych chwil gorącyoh musiał 
kz. Aleksander żywo ntkwić w pamięci. W i­
dzimy dotąd oałkiem wyrażaie tę piękną, pra­
wdziwie męską postzć, o twarzy ogorzałej, ze 
łzami' wzraszenia, jakie z oczu wycisnął ma 
entuzjazm zgromadzonej dla jego powitania pu ­
bliczności.

Na Wysokiem czole czytaliśmy całą historję 
chwały i apadku księoia — i było to ogólne, a 
ohyba usprawiedliwione, — przekonanie, że 
dzielny szermierz wolności, nie skończył swej 
karjery. że prędaej, czy później przyszłość po 
woi go znowu do wielkich dzieł, do pełnienia 
których miał wszelkie warunki.

Cała ówczesna opinja europejska widziała w 
człowiek- opntrzńościowego.

I  zdawało się, że opatrzność istotnie obrała 
go aa narzędzie do spełnienia swych namiarów, 
w historji współczesnej. Książę Aleksander nie 
wrócił jn t wprawdzie na tron bułgarski, chooiaż 
naród darował mn go na nowo. Czy to była 
deoyaja słusznej dumy, zadraśniętej przez nie­
wdzięczność, czy też innyoh, wyższy oh wzglę­
dów — nie nam rozstrzygać. Z księcia Bat- 
tenberga wyłonił się hr. Hartenaa, i br. Har- 
tenan wstąpił do armji aostrjackiej, gdaio z 
otwartemi przyjęto go ramionami.

U kogo innego widzianoby w te_i deka­
dencję; o ks. A leksandrie pojawiały się także 
od czasu do ozasu głosy, roBSBerBająoO'mniema­
nie, iż jest on jak  o. .< ta  dobrego dświęko, leoa 
wycofana b obie jl Głos- te jednak nie potrafi­
ły wprowadzić w błąd. intuicji mas, wiążących 
z faktem WBtąpienia kz. Aleksandra w skład 
armji anstijaokiej nowe nadzieje rojenia. Prze­
widywano, że w wielkiej walce Wschodu z Z a ­
chodu zawiesionoj na włosku, świetna ta postać 
wypłynie znowu na widownię, jak legendowy 
rycerz, tóry wyswobodził się z pod ubezwła- 
dniająoyoh go zaklęć ozarodaieja i po nowe 
pospiesay lanry.

Niestety, nielitośoi ie zadrwiła z przewidy 
i ań rzeczywistość.

Całkiem niespodzianie doniosły przed traema 
dniami depesze, że jenerał-major hr. Hartenaa 
oięiko zaniemógł. Zapalenie ślepej kiszki powa­
liło go od razn. Była to właściwie reoydywa 
tego cierpienia, które książę przebył już przed 
kilku laty. Wśród niewypowiedzianych męczarni, 
powstał szybki upadek sił, a zapalenie przenio­
sło się także na otrrawnę — Kombinacja, w re­
gale niealeozalna.

Leczeniem zzjęli się dr. Wolfier, dr. C. von 
Httffer i prof. dr. Oser. Wuzelkie zarządzone 
przez nich środki zawiodły Już Inia 16. b. m. 
pod wieczór stan ohoroby przeszedł w fazę «u 
pełnie beznadziejną.

Książę pozostawił żonę i dwoje dzieci: czte­
roletniego synka i kilkutygodniową córeczkę.
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Korespondencie.
Buda-Peszt 15. listopada

nim

Błdikowa harm ata.
Baby — w piegaoŁ. jak pantarcze jajko -  
Łeb, jak dynia — saezeć, jak sierpem żęta - 
W kossulinie, przepasany -rajką,
Po ugorach paśó wouził 'ielęt

Zagłodzony, ciężko wzL/ohał;
Rzepą w polu się opychał;
Dorna — pi^cią w kark dostawał 
I  twardego chlebo kawał,

Czarny kawał, 
duchy kawał.

*)

'opłakując z jednego oczyeka,
iói* nieborak. Nędzny ryrós?, suchy.

Za dziewk ,ii rad spojrzeniem ciska — 
Ltcz z pokraki smukło drwią dziewuchy. 

Wstydu robak stuka — toazj 
8eroe kąsa — rwie na sztuki.. 
Uszedł kulas w bór, za oczy — 
Nad granicę, między buk.,

Stare buki, 
Ciche buki.

Ohmys, tak młodu,
Kie a ń l  00 10 ®śg, ni ludzka łaska.

pfeszezot nie skosztował miodu;
Kto pnytułi Błaśka, kto pogłaska ? . •.

A że byesek, wedle drogi,
Sas otawy skubnąt trocha,
Żerdaią pis*ezel u  nogi 
Prsetrąoiła zła macocha,

Hej, maooeha — 
Zła maooeiu.

te rn  dtoiwy, wttesę ni to młode,
Chyłkiem gniazda leśnym łupił wronom ; 
Byoski sa się, jak w dym, prosto w sskodę.. 
Bas, „n» pańskdem", jB „koHom.

Trzasnął harap, g^ tklł denki, 
Sięga*2 nieco za głęboko;
Dzięki Bogu -  Bogu dzięk.,
Jtdno tylk® wybił oko,

Bure oko —
Ale oko,

•) Z  uowat Offtlu „Mi a t ls ły -*

Na węglarza ziemną trafił buaę,
W gąszcz się zaszył, przystał za parobka 
Ot, i żyoie... Prawda, nieco chude;
2adna za to nie sgnębi go ehłopka.

We dwa, z dziadem, węgl, gasi — 
Dzicy obaj, niemi, czarn ;
Aż ei ras zbłądzili „nasi"
I  przespali noo w węglarni

Wzdłuż, na lami. 
Przy węglarni.

1 odludek nasłuchał się dużo,
Jak szysmatyk grabi, tępi, —
Jak bezbronni krwią Ojozynnie służą •— 
A jak ciężko paów się zbyć, Moskali.

2 miast 1 z dworów, z kmiecej 
Tea i, 6w eię w lasy garnie; 
'ooz kosami to gromadki 
i ką esy przetrzebią psiarnię?

Hej, ofiarnie 
Zginą marnie...

obatki,

Nie naprśżno darliby ehodazi,
Odyby grzmotnąć było ezem p j moohu... 
Nieoh-no z bronią przemyci kto pak* — 
Kul naleje — i dostarczy proohu —

A wróg skurczy się, zuchwalec, 
Zbrojną skoro pięść pi żuje 
Cairkich Boży do knie paieo 
I pi twierdzach zad-żą zbóje,

Oj, te zbóje — 
Krwa: e zbójeI...

Poszli chłopcy, wduęozni zs gośoinę ;
A kaleka, podniósłszy się s ziemi,
Biedź chciał — utknął — i oko jedyne 
Belu łsami spłynęło gorżkiemi...

Długo duma’ — tydzień —  dłu&ej; 
Mruknął w konou raz do dziada: 
„Jak kto umie, tak i służy;
Slepoun, kulas, też się nadn.

Na to rada —
I nis lada!..

A że klaezki wszystkie znał w gęstwinie, 
locą zczezał — w dzień wypływał snowu;

Z za kordenu sakwy snosił, slozyiiie;
W gąszozaoh grzebał, ehroniąe od połowa. 

Oóż, i szpiega czort nadniesie?
Do podejrzeń nikt nie Bkory;
Co dziwo : węglarz w leaie ? 
Węglan — dświgaó musi wery, 

Czarne wory,
Petes wory.

Chwalił sobis pokrakę pan Bońosa;
Bo toż s ohłopa «  iymik, jak mało.
I or» 1 mu głaszesąo, tak zwykle dokońcn: 
„Hą|, mój Buobu.... jedno daj mi działo f“...

W tom sęk. —  śtfiba ozarna sadzą, 
» wet zuołK.jrato;

Nosić —  nózi, oo mu ćodią;
Ikąd wytrzaznąć zaś 1 .-matę?...

W , harm&tę —
Aż harmatf f...

Oo pr*ez t? sank»jf się pozyskało. — Sejm i rozpr ry nad 
budłe* m. — Hrau âky w izbie wyższej. — Jego na­
rt ■ nr. -fote.it a, mi *ra. — Memorandum kardynała 
Sehiausiha. — Iragiu. śmierć Boki \. — Petyoja łe- 
wi«j uprawie obywatelstwa K isintha. — Jubileusz Jo- 
t a f — Koszutha pamiętniki i wstępne iUdwo autora. — 
Kilka słów o ks. weronieo^j i o przytułku dla hon- 

wsdów).
Ostatnia kryzys ministerialna w Bnstrji 

prayniosła korzyć niozaprieczoną... Wągrom, a 
raezej gabinetowi węgierskiemu. D r. Wekerle 
zręczniej niż zazwyczaj, umiał wyzyskać ohwilę 
przesilenia w Przedlitawji i dobrae korzystać z 
pobytn króla na zamka badzińskim. Ważyły 
zią łozy gabinetn austrjackiego Bnda-Peszoie, 
ale bardzo niopewnem było jednoozeinie i sta­
nowisko gabinetu wągierskiegi Zbliża się go­
dzina budżetowej rozprawy w sejmie, chmury 
nadciągały zo wszech stron, a opozycja przygo­
towywała zią da piorunowania w labie na wy­
padek, gdyby dr Wekerle nie dotrzymał da­
nego słowa i imieniem rządu nie popierał de­
baty nad budżetem objaśnieniem, w jakiem mia- 
nowioie stadium znajdu;e się sprawa ślubów oy- 
wilnyoh i prawa małżeńskiego. Gdyby to wy­
jaśnienie raądn nie miało nastąpić, debata nad 
'-ndżetem byłaby jednym szeregiem skanda­
licznych soen bez końoa. Wiedziała o tern na­
sza rada miaisterjalna, doskonale, ale wiedziała 
także i to, że król ni) bardzo zadowolony z 
kryzys ministerialnej w Przedlitawji, a zajęty 
wytworzoną nagle a niepewną sytui ją poli­
tyczną w Austrji, nie zechce przecież forsować 
jednocześnie Usunięcia się drogiego gabinetu w 
monarchji, więc po kilku naradach w pałacu 
ministra-prezydenta postanowił gabinet podać się

(roźdż pau Bońuza bił mu do głowy - 
Duma — duma — przed dziadem sią żali.
Wtem do szatry pień przywlókł dębowy,
Prosty, gładki, twardy, jak ze stali.

„Pomóż diiadu." — Nuż, robota.
Spluń — rękawy odviń w górę:
Ten, do świdra — ów do młota, 
Zmajstrowali z kłody mrę

Długą rurę,
Tęgą rurę.

Sapie mieszek — koją zaemoleu.
Obręcz w obręoz, a przy skówce skówka,
Z sztab żelaznych moc wknli pierśoieni.
Wywiercili „zapał" n nagłówka

I na koła dwa, na tylne,
Węglarskiego kładą wózka.
Silne dsiało — nieomylne!...
W kąt mi pnszka, puszka raaska —

Czy rakuska —
Oheóby praska)

Proehu aatkał Błażek do pćł rury —
Szmatą przybił — i siekaioe wsypał.
Uśmieoh z twarzy błysnął mu ponurej,
Hdy z podziwu mlaskał dziad-pryncypał.

Błażek ezoto przetarł z potu.
„Sam tu* — syknął —  „suoze synyt 
Jest harmata bes kłopotu,
Pokosztujeie-ż siekaniny,

Siekaniny —
Suoze syny I"

Cicho 1  W borze grumot się rozlegi srogi;
Strselbis rzadkie odpowiedzą strzały.
Skoezy kulas na nierówne nogi:
„Pana Bońesę Moohy wywąchały...

Chwyć sa kało — ciągnij dsiadu!
Nieoh pacierze baba klepie,

do dymisji, jeżeliby król swojej sankoji na wnie­
sienie w izbie -ojektewanej przez rząd ustawy 
o ślubach cywilnych gabinetowi nie miał udsie- 
lić. Otóż król ku wielkiej uciesze gabinetu udzb - 
lił przedwstępnej sankcji e -aj rządowi węgier­
skiemu, na przedłożenie sejmowi państwa tj 
oozekiwanej ustawy o ślubaeh cywilnych Wiel­
ki entuajaam zapanował między posłami, wiel­
kie zautanie dla gabinetu, i oto budżetowy pre­
liminarz prawie, że się tylko odczytuje w izl 
bez wrażenia słuohaczy —  milozy prawica, mil­
czy oentrum i lewioa obu odcieni trakcyjnych.
N ikt, próoz referentów i ministrów, gjłosu dziś w 
izbie nie zabiera. W  rocznikach sejmu węgier­
skiego, bodaj ozy nie pierwsza to będzie roz­
prawa nad budżetem państwa, tak spokojna.

Donosiłem kiedyś, że niesforna izba magnatów 
śm»ała rządowi węgierskiemn objawić wotum 
nieufności aa proklamowaną przezeń politykę ko 
ścielną. W  izbie magnatów reformy napotykają 
na silną opozycji pooaąwszy od prezydenta baro­
na Vay’a, a skończywszy na oałym szeregu kle- 
rykałów, w rodzaju magnata Zichy’ego. Rząd 
jest tego zdania, że prezydent dzisiejszy, staru­
szek, już jest za mało energiozny i aa mało p a 
wpływów na grono ozłonków izby wyższej.
Cioho więo poradzono baronowi, ażeby dla „po­
deszłego wieku ustąpił," a miejsce jego próbują 
zastąpić powołaniem hrabiego Csaky’ego ua pre­
zydenta izby, w oelu, aby hrabia, nataralnie 
zdeklarowany zwolennik swoich ustaw a soju­
sznik rządu i gabinetu dbisiejszego, wpłynął oso­
biście na łatwiejsze przyjęcie reform kościelnej 
polityki rządu przez izbę wyższą. Czy plan ten 
powiedzie się rządowi, to pytanie, pozostaje bez 
odpowiedzi na dzisiaj, ale to pewna, że hrabia 
Csaky ustępuje z fotela ministra oświaty i w y­
znań, że będzie wkrótce mianowany prezyden­
tem izby magnatów i że jego miejsce w rad&. * 
ministrów zająć ma hrab a Juljusz Aadrassy, mó­
wiąc nawiasem, syn zmarłego ekeministra, b a r­
dzo młody, bodaj czy nie najmłodszy wiekiem 
sekretarz stanu przy boku ministra Hieron> - 
mi’ego.

Dzisiaj pojaw iło się w druku memorandum 
biskupa z Wielkiego W arażdj nu, kardynała 
Szlaucha skierówane przeciw ślubom cywilnym. 
Olbrzymie to pismo księoia kościoła ma na celu 
przedstawienie koronie i rządów* — a Względnie 
całemu narodowi węgierskiemu — brak  potrzeby 
zaprowadzenia instytucji ślubów eywilnyoh na 
Węgrzech Cała prasa omawia daiś to memoran­
dum, które uwaia za zapowiedź walki kościel­
nej n<* Węgrzech i niejako za pierwszy i®i 
strzał.

Tragiczna śmierć Bokrossa, byłego wicepre­
zydent* 'by poselskiej, o której wam donosiłem 
swojego .i siu, będzie jieb&wem przedmiotem 
przykrej debaty ir izbie. Okazało się, że Bo- 
kross pofałszował weksle i działał na sakoiłi 
wielu osób, sprzenierrieraająe powierzone mn pie­
niądze. dmierć nie o; 'ł° przypadkową1, ale npo- 
zorowanem samobójstwem.

Do nroczystegi obehodu jubileuszu litera- 
obieg. M-Urycego Jokaya przygotowuje się kraj 
oały pod )gid . stolicy. Aroyksiążę Józet, przy­
ją ł protektorat nadętą urociysteścią. Dokładny 
program jubileusz dt jest jeszcze ułożonym, to 
pewna tylko, że wubędaie się on 6. styosnia ro­
ku przyszłego i że będzie obejmował trzy dni 
programowe. Koszuth Ludwik, praenje, jak wia- £  g  
demo w Tarynie nad wydawnictwem swoich pa- *  
miętników Czwarty tom tyoh interesujących 
pism Ko ^utha opuścił właśnie prasę z druk~rni *c 
Atheneum w Buda-Peszcie. Nie bez interesu jest j  ts 
dla nan wstępne słowo byłego gubernatura Wę- ** 
gier, aamiesacoone w tym tomie czwartym, a do- *=; s- 
tyczące się nasi ego narodu Koszuth zamierza * 
zrazu w czw&riym tomie swoicb' „pamiętników" *■ 
pomieścić szkice, dotyczące stosunkn, w jikim  » ' 
on pozostawał do polskiej emigraoji z roku 1861 -  r. 
i usprawiedliwia się w wstępnem słowie z przy- 
ezyD, które temu postanowieniu stanęły na prze- -  ̂  U( 
szkodzie w następujący sposób : -S

—
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A my, naprzód! Zajdzieitn z sadu;
Czas dziegciarzom  plunąć w  ślep ie,

W russkie ślepie,
W same ślepie 1*

*

Pana Bońosy skupia się drużyna...
Z trzech stron wałem zachodzą im strzeloe...
Tuż się bagaet dorwie Moskwicina...
I os się waży... Chwila groźna wieloe...

„Bij I" — z za tyłów głoi zawoła.
Sunie wąż... i krzaki zmiata;
Brzęozy kłoda —  skrzypią koła:
Hej, Błażkowa to harmata.

Pal w pBUbratal 
Pal w psubrata 1

„Precz ztąd, dziadu! Nie czas ci do trumny.
Gaś twe węgle.. i módl się sa Błażka,"
Przykląkł —  w środek wymiersył kolumn* ;
Mierzy oelnie —  celn ie reszt, frasi ka...

Piersią legł na swoim dębie —
Kajkę przytknął do „zapału"...
Płomień buehnął w dymu kłębie: 
irm&lniego huk to strzału...

Huk to strzału 
Z samopału.

Hej, pierzchają wyjąc Moskaluszki;
Sieos ioh płazem, nie wstizymasz popłoehn...
Co pukawki w drataoh —  to nie paszki! 
Armatniego nie oheą wąohaó proohu...

A pod bakiem leż zwłoki —
Poszarpane leżą w szmaty:
To on — kulas jednooki;
Padł od strzępów swej harmaty,

Hej, harmaty,
Swej harmaty...

Aureli Urbański.
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.Od o w a  jak  tylko myśleć u c ią łe m  — po­
wiada Kossuth — uczn wałem u w is e  w piersi 
mojej gorąoe preywiąaanie do tego w alecuego, 
a jakby do cierpień przeinaczonego narodu pol­
skiego, be n u  Węgrów prócs wepółosuoie, jakie 
wesystkie seroa, csujące dla tego narodu, żywić 
m usu , łączą wyjątkowo wieli wspomnień ■ prse- 
sałośoi, a wiąże ■ nim niejaki wspólność intere-' 
sów, tycsących się istnienia aaszego na przy­
szłość. Priepowiadam to, bo nie wierzę, aby 
s p r a w a  p o l s k a  mogła być p r ie i n a c i s k  
c i  a s ó w pognebaną. Narodu, który poi ród tylu 
nieszczęść umiał wysoko utrzymać kult swojej 
ojoiyiny, który tak groibom i postrachem, jak 
pokusom i przynętom oprieó się potrafił, narodu, 
który nieilicsone r u y  dowiódł, te  nawet pośród 
mącseństwa swego umie protestować prseciw 
pnypusscienin, te  jego prawa narodowe prze- 
dawnione zostały. Narflfdo wreszcie, który ało- 
t j ł  dowód, te  go roićwisrtować mogli, ale u -  
bść nigdy, tadna siła nie idola ■ listy do tycia 
powołanych ludów wykreślić i ■ jego indywi- 
dualnoóci obedrzeć! Polski naród smartwych- 
wstauie! Powódź czasów spływa równomiernie 
p ries dobro i zło; na zegarze historycznej logi­
ki minuty równe eą całemu wiekowi ludzkiemu, 
a często stuleciu nawet. Wszelako one są zna­
czone i wybije godzina, która narodowi paMue- 
mu zwycięskie zmartwychwstanie obwieóci i Kuro* 
pa straeznie zgrzeszyła wobec narodu polskiego 
i t e r u  pokutuje i cierpi u  swe przestępstwo; 
jednakte nepisanem jest, te  zbrodnia rabunku 
tylko p n e i  zwrot przedmiotu zrabowanego, od­
pokutowaną być mote.

.J lesurget", Połeka powstanie, poniewat je­
den Bóg jest tylko; „re$urgetu, bo w o l n o ś ć  
e u r o p e j s k a  zmartwychwstania Polski w y ­
m a g a . *

Pe takim w„iępie, tapowiada ozy taua.Kom 
a o n s th , te  w piątym tomie (który ju t do druku 
przygotował) porusza sytuację emigracji aż do 
powstania z rokn 1863, a szósty tern poświęoa 
wyłącznic na uaługi studium historycznym o poi- 
skiem powstaniu z r. 1 68. Ciekawa to będą nie­
wątpliwie pamiętniki i liczyć motoa na to, to 
pis me będą dla nas w ducha, przychylnym na* 
je j sprawie.

Wyjęliście, Szanowny Redaktorse, wiadomość 
o księinej Woronieckioj z łamów Fester Uoyd\ 
Znaną mi była nędza w jakiej pozostoje wdowa 
po walecznym wodzu naszym, sle nie publiko­
wałem jej as względu na otoczenie moje węgier­
skie. Niejednokrotnie odwidzała księżna Stow. 
Polaków, ed którego dostawała częstokroć zapo­
mogę. Los Woronieokiej, niech będzie dowodem, 
te  Węgrzy arcyniemiłoBiernie obchodzą się z tymi, 
którzy mimo cfiar i tycia i mienia, w czasach 
najgoręlsiych na ołtarzu walk o wolność węgier 
ską składanych, zmuszeni są dziś pędzić tywot 
tebraesy o chłodzie i głodzie, zapomniani przez 
tych na wdzięczność, którą w połni zasłużyli. 
To samo co z księżną Woroaiecką, dzieje się 
z wieloma honwedami z r. 1848 i 1849. Dom 
schronienia u  mały, aby mógł petentów pomie­
ścić, — a pensje inwalidowe koma mogi to... 
nie wypłacają, narzekając ciągle na brak fon 
dunów . łóbóg.

K R O N I K A .
Pamiętajmy

Kańeiwzki.
o  fu n d acji im ien ia  T a d e u sz a

Djarjuu Iwowtk
N i e d z i e l a  19. listopada.
Teatr hr. Skarbka: 0  gedz. 81/* popeł'- „Skalb- 

arieisaaki czyli kwiat prawdy*, opera lądowa w 3 
sktaeh oryginalnie nanizana przez J. N. Kasińskiego, 
z muzyką K. Weigla. Wieczór o gedz. „Nauczy­
cielka*. sstnka w 5 aktach przez Wł. Jr. 
brodzkiego. (Z konkurs- Kwrjera W a ru )

Kozie-

NekroL|]a.
len (a, zmarła w 
żyoia — Tadeusz

Faustyna z br. Krasickich W& 
Warszawie d. 14. bm. w 78 roku 

OozdaWa B o h u s z  wioz,  b. mar­
szałek szlachty gnbernji witebskiej, b. kurator szkół, 
kawaler zakosu maltańskiego, stambelan honorowy 
Ojca św. Piusa U -  smar! w Warszawie d. 13. bm., 
w 63 roku żyeia. — Isabela hrabianka T y sak  le­
wi o zówna,  córka śp. Jaaa i Izy z Tyszkiewiczów, 
a młodsza siostra p. Kryetyny hr Potockiej z Krze- 
szewio, zmarła przed kilku dniami za granicą.

Kalendarz. Niedziela (19.): Stanisława Kostm. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 80. zachód o 
gcdzlnie 4 minut 11.

K a l e n d  r y b a c k t  W listopadzie nie wolno 
łewió łososia 1 pstrąga, tudzież raka zamea i samicy. 
Złowione ryby mnszą zaleć miarę ornej' ant. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głewaeica i płotka.

187t

Turnica n i D L i  Becla le rp t
B om ane  z , .•-ncu tłtieg t 

(Oąj dalszy)
Dom mocno zbudowany, w doskonałym sta­

nie, atarannie utrzymany, dumnie wznosi swój. 
grube mury, ciężką okrągłą wieżę i dach wy- 
aoki, pomiędzy kępą drzew i łąk  daleko się cią­
gnących, zaludnionych legjonem pstrokatych tłu- 
styoh krów, wielkości oślic i stada owiec, niedo- 
cbodzącyoh wsrestem trsyntesięosnym  koźlętom.

Takim jest Kergor. , ,
Wszedłszy tu, odraau czujesz, ż« mieszkać 

tu musi jeden ■ tych właścicioii ziemskich, co to 
nie pozostawia ziemi odłogiem, umiejąc z niej 
ciągnąć korzyści.

Aleja, przez którą wjeżdża się przed dom, 
wysadzona jest kasztanami, pola w doskonałym 
stanie kultury, bez ehwfe tu i kamieni, żyto, 
pttt&icft) g r jk ti  owi6s i buraki, wal*
osą o palmę pierwszeństwa.

Parobcy, w narodowym stroju, w płócien* 
nycb kamaszach, w kurtkach i kapeluszach ni­
skich z szerokiemi rondami, praeorywalL ugór, 
małe awinne diiewcząta; wesołe, uśmiechnięte, 
w białych skraydlatycb. cseikaoh ca głowie 
i a czarnym krzyżem na piersiach, uwijały się 
rsżoo przy swojem zajęcia.

Z każdego k ą t\  W idać było życie, wesołość
i obfitość. i • j  »

Jednocześnie prawie kiedy admirał wysiadał 
z powonu pized drzwiami atarego don-jwatwa, 
młody markiz pn y by wal z drugiej strony na 
tłustym siwym koti'U z rannego objazdu gospo­
darstwa.

Ka l e nd ,  myś l i waki .  Wolno po.. >. |na 
jelenie i kozły (rogacze), boranki i zające, przepiórki, 
dzikiegołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował dr. 
Feliksa Pisarskiego, bespłstnym aplikantem konoe- 
ptowym w swym urzędzie.

Przeniesienie. Minister sprawiedliwości prze­
niósł notarjusza Jaaa P o a t ę p s k i e g o  z Podbużu 
do Birczy.

Bitwa pod CustOZZą. Dzisiejszy dzień będsle 
ostatnim, który pnesnaoiono dla publiosnośoi, swi- 
dzająoej plastyosne przedstawienie biawy pod Oustoszą. 
Wystawa potrwa jeszose we Lwowie dni cztery, ab  
w tyoh dniach iwidsaó ją będą już tylko uozniowie 
szkół publicznych i wojsko.

Obywatelstwo honorowe nadała rada gminy 
Kołaozyo inspektdrowi szkół ludowych w Jaśle, p. 
Adolfowi Szostkiewiozewi i dyrektorowi gimnazjum w 
Jaśle p. Klemensowi Sisnkiewiczowl.

Święto patrona. W szkole sseśoio-klasowej żeń­
skiej imienia św. Maroina we Lwowie odbyła się 
dnia 11. b. m. w dniu święta jej patrona uroosy- 
etośó szkolna. Po wypełnieniu programu, nastąpiło 
rozdanie obawia i odzieżą ubfgim uozenioom ■ fan- 
dascu, udzielonego przez radę miejską. Rozdano 60 
par bucików, 31 sakieaek i 15 eiepłyoh ohustek, 
pomimo tego nie wszystkie potrzebujące mogły być 
obdarzone — przeto obecni na uroazystości. p. Stani­
sław Ciuchciński, idn; mi ita, z.ożył na ten oel 
S zł., zaś p. Mieeiysh r Jufjewiot (jun.) 0 zł. 
Za te datki składa serdeosne nBóg * płaól“ Jtarya 
Tychowska, kierowniozka szkoły.

Podrzuconą dziecię, ltcząoe około 8 tygodni, 
płoł męskiej, zi .zicno we ozwartek po południu w 
sieni domu pod I. 1 przy ni. Kotlarskiej. Niemowlę 
żyje, jest Ubrani w keezulkę i szafy kaftanik, a owi­
nięte w dwie brndie poduszki, obwiązane krąjką.

Ucieczka umysłewo chorego. Z zakładu .dla 
obłąkanych w Kulparkoińe zbiegł w środę wieczorem 
ohory Józef Kranz, były egzekutor podatkowy, oier- 
piąoy na szaleństwo okresowe, a temsamem. niebez­
pieczny dla ogółu. Kranz liczy lat 30, jest wzrostu 
średniego, krępej budowy ciała, szatyn, ma twarz o 
wybitnych tydowskioh rysach i mały blond wąsik. 
Odziany był w bieliznę zakładową krótki barani ko­
żuszek, marynarkę czarną, spodnie azaraozkowe i baty 
o wysokich oholewach. Dyrekcja zakładu uprasza o 
odesłanie go w razie przytrzymania napowrót do tego 
zatładu.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tyi czasie była -{- 0 7°C., najwyższa 
-j- 1'4°C., najniłsza 0 (TC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr będzie oo do kierunku pełudn^ 
o' średniej prędkości 5 m/sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie okclo -j- 2eC., niebo będzie przewa­
żnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 proc.; opad, deszcz chwilowy, zresztą po­
godnie.

Dr. Hajduklewicz, wybrany pierwszym wicepre­
zydentem m. Krakowa, podziękował na tajnem posie­
dzeniu rady r d. 16. bm. w serdecznych wyrazach 
za zaszczytne zaufanie, wyrMone mu wyborem na 
wiceprezydenta, ale oświadczył iż wyboru tego przy­
jąć nie może. Wskutek tego zawi ił p. prezy­
dent, iż na porządku dziennym najbliższego posie­
dzenia rady, któ;e się odbędzie za dwa tygodnie, po­
mieści wybć pierwszego wiceprezydenta miasta.

Cholera. G-azeta urzędowa donosi: W dniu 
17. listopada b. r. zachorowało na cholerę azja­
tycką w Galioji:

15 oowiecie staromiejski. N Ząwadkacu l  
Stararopa jedna osoba wśróa opjawow cnoleryeznyon.

Wyzdrowiały: W powiecie Btaromiejskim: W 
Chyrowie i Berezowie po dwie reobj 

‘ Zmarła: W powiecie liskir*: W Ustrzykaoli
Dolnych jsaua osola.

Ogółem pozostawało w dnia 16 listopada w le­
czeniu ohory oh dwadzieśoia sześć jsób, w dniu 17. 
listopada zachorowała jedna osoba, wyzdrowiały 
cztery .osoby zmarła jedna osoba, pozostaje zatem *  
leczeniu dwadzieścia dwie osób chorych.

Z poznańskiego towarzyetwo przyjaciół nank. 
Ostatnie posadzenie wydziału historyczno literackiego 
towarzystwa zaszczycił naukowym odczytem ksiądi 
biskup Likowski. Prezes wydziałn. dr. Erzepki po­
witał la wstępie dostojnego gośeia w dłnższem prsc 
mówienia, a prelegent, dziękując za dowód zoi, 
oświadczył że szczęśliwym cznó się będzie, ,sżeli 
prtca jego istoto;j korzyść przyniesie nauce. Nash 
pnie powstał prezes towarzystwa hrabia Augnet 
Cieszkowski i poświęcił wspomnienie pośmiertne 
dwom świeżo zmarłym członkom howorowym Jan r. 
Matejce I profesorowi Roeplowi. Nie mamy dotyoh- 
czat — mówił jdziwy uczony — wydziału arty­
stycznego, któryby cześć pośmiertną oddał genjal- 
nemu malarzowi, więc obowiązek ten spada na 
wydział historyczno Lt9raoki. A dziwić się nie można, 
że właśnie ten wydział z dumą najwyższą i żalei 
serdecznym spełn’a swoje zadanie, bo Jan Matejko 
jest nietylko malarzem, ale i historykiem, bo obrazy

Poznawszy sąsiada, wyciągnął ku niemu rę 
kę, pytając z przyjacielską troskliwością:

— Pan tutaj?... Spodziewam eię, że nic 
złego nie sprowadziło pana do mnie ?

— Nie.
— A zatem ?
— Przyjechałem po pnna.
— Dokąd
— Abyś mi pan towarzyszył do Pi»ntivy..
— 2 przyjemnością.
— Zresztą mam z panem kilka słów po 

mówić.
— Tak ? — odparł młody csłowiok ze zdu­

mieniem. — Jestem n. pańskie rozkazy admi­
rale . Czyś jnż pan po śniadaniu?

— Zaczekam, aż się dostaniemy do miasta.
-— Ależ to jeszcze kawał drogi...
— Obyśmy tylko zdążyli na południe...
Szlachcic spojrzał na zegarek. ̂
— Dziesięć minut po dziewiątej, admirale — 

odrzekł — trzeba będzie dobrze spiesi ć ..
Służba aakrsątnęła się żywo o oło pana. 

Postawiono chleb, wino, jabłeoanik, zimne mięto 
na stole.

— Mass wyborny apetyt, jak  widzę, panie
Kergor? — zauważył marynara.

— Wyjechałem i  domu o wschodiie słońca,
a w sierpniu Ieniwem ono nie jest.

— Ani pan także.
— Byłoby to niepodobieńitrrem
llb iiy  człowiek rozmewial w, lołu i szcze­

rze tonem, który go ssiykle nie opustesał 
nigdy.

Rozmawiając, jednocześnie połykał co t:hu  
szklankę winą, kaw^ł rasowego świeżo opieczo­
nego ehleba i plaster wyborne szynki.

Siedzieli w obszernej jadalni, podobnej do 
refektarza klasztornego, r j lokiej z sufitem z el 
kami grubemi, jak  maszty okrętowe, a komin-

jego to oietylke arcydzieła sstuki, lecz historja 
Polski. Sztolń jest zwykle arystokratką, która w 
tłum nie zstępuje, ale utwory Matejkowi le stano­
wią dziwy wyjątek: Lud je pozńał, ocenil i ceł. 
duszą ukoohał. Na wieuc o zgonie uwił pewien 
chłopak kujawski wieniec a kłosów polskieb i za­
wiózł go do Krakowa na uumnę mistrza wielkiego. 
Matejko więo dożył tego, ozego całą duszą pra­
gnął Adam Miokiewicz: utworyj ego „zbłądziły pod 
strzechy*.

Odznaczenie. Warszawianin, p. Stanisław Lud- 
wiński. ślusarz w warstataoh frankfurcMego miej­
skiego Tow. elektryoznośel, zdobył pierwszą nagrodą 
1000 marek na konkursie sa skonstruowanie mister­
nego zamku do azuflad, szkatułek i w ogóle mebli 
domowych. Konkurs ten ogłoszony był we Frankfaroie 
nad M.

„Cndze pod latem...* w  tym samym Komo- 
towie w Czechach, skąd przybył dyrektor skarbu p. 
Weight dla „oczyszczenia* Bukowiny z defraudantów 
cłowych — wykryto obecnie oszustwa ołowe, które 
prowadzono tam na wielką skalę od lat długioh... 
Pewna fabryka żelaza musiała zapłaciś 100 tyaięoy 
zł. odszkodowania 10.000 zł. grzywny. Obecnie wy­
padałoby wystaó jakiego radcę z Bukowiny, aby oczy­
ścił komotowską gospodarkę skarbową. Tylke, że 
Czesi nie pozwoliliby uogóiniaó sprawy i przedsta­
wiać kr»j cały tak, jaJc komotowaoy panowie przed­
stawili Bnkowinę! (Qa*• Pol.)

Rozmaito sporty. Próby wytrsymałośei musku- 
łów będące obecnie na potządkr '  iennym, nie są 
nowvicią. jak zreastą niojgoła pod słońcem. Już 
w r. 1786 w odlertyn zaltątzu, ,doi 'ł,ifeg zaledwie 
dziś eoizka _.ę «yvilij cja, dwóch tra^aizy urządziło 
sobie record. Chodzili oni przez godziu 70 po uli­
cach Kairu ze znaoznemi ciężarami, obąj zmęczyli 
aię jednocześnie, dawazy jednak poprzednie dowód 
..siifjkłej eprężyatośoi muskułów. W r. 1760 pe­
wien woziwoda przebył przestrzeń pomiędzy Paryżem 
a Saint Denis w trzy godziny, niosąc pół beczki ns 
plecach. W obecnych ozasaoh narzędziem recordu 
może być wszystko — od bicykla do urzytwy. . Ten 
ostatni jest czysto angielskim sportem. DwćoL bal-, 
wierzy urządziło niedawno sapa./ tego rodz ]u 
w Londynie. Chodziło o w; ;i anie, który w przedą- 
ou godziny ogoli więoe twarzy. Pacjenoi, zjednani 
dla tych doświadczeń przy pomocy gin u, byli namy­
dleni z gór przez nośnia, poczem na dane hasło 
rozpoczęły się wyśoigi. Zwyo* »o< w ciągu gedziny 
zgolił 53 brody, jego współzawodnik 50 zaledwie. 
Narobiło to wiele hałasu w świeoie londyńskich bal- 
wbrzy. Jeden z niob, zazdroszcząc iaur^ r ryci?*./, 
postanowił prześcignąć go w sifbkeśoi, jakeż w pięć­
dziesiąt minut .separował" 77 pacjentów, w nagrodę 
osiągając tytuł: Champion barber. Anglia posiada 
więc pierwszego w świeoie $olibrodę. Stany Zjedno­
czone półn Am. nogą się natemiset “oszczyció pi. 
wszym rzeźnikiem. Jest nim Michał Mallene z Ohi-

żenia dorożk . i  swego ejoa, .marł teml czasy. P ' 
śmierci ojoa, Teodor Waohtel prowadził Interes ojca 
wesoło sobie wyśpiewując na koźle swej dorożki. 
Piękny głos jego zwtóoII na siebie przypadkiem 
uwagę snawoów, znalazło się kilku opiekunów 
którzy oddali go do askoły muzycznej ni czyoiel 
śpiewu panny Gtandjean w Hamburgu. W lot zdo 
był sobie artystyosną ałswę. Karjerę swoją, jakv 
śpiewak operowy, rozpoczął wWyrcburgu, skąd udał 
się do teatru nadwornego w Darmsstsdzie, później 
do Hanoweru, Kassel, Wiednia i wreszcie Berlina. 
Po opusozeniu Wiednia, zanim doatał się do opery 
berlińskiej, był przez sześć lat członkiem opery wło­
skiej w teatrze Coventgarden w Londynie i był w 
nim główną siłą atrakcyjną. Odbył także kilka po­
dróży artyatyosnych po Europie i Ameryce 1 z każdej 
z nich wracał obsypywany pieniędzmi i zaszczytami. 
Ostatnie lata przepędził w Frankfurcie nad Menem, 
gdzie umarł w 70 roku żyeia.
Do Jeremiego.

Jak dąb stuletni, co waloty z zawieją.
Choć wiatr mu targa z bolu usohłe ramię 
Wśród łez niewieścich, oo się z ócz nam łają 
(Ta łzy nie wyschną, wiatr dębu nie złamie)
Ty wieszczu z pieśnią grzmotu stoisz silny 
Wspaniały, wieczny, jake głos mogilny.

Potężny piewco naszej Polskiej niwy 
Ty, co nas pieśnią swą, wśród dni ża by 
Wiedziesz, wskazując na kraj nieszc-ęśllwy,
Na szereg mogił, na te krwawe groby, 
Wskazujesz w więzach cierpiących współbraci 
I pytasz Boga, kiedy wrogom spłaoi?

Kiedy Kaina bratobójoia ręka 
Uschnie z boleści, . e skruohy popęka,
A hydra piekieł, ta, z której przyczyny 
Nieludzkie, podłe, sza^ńskie są o.,ny 
" tanie mieczem Aiohaniot śotyt 
I.skona w .ciemnych otohłaniaoh przeklęta?

A głos „Chorołn* z uat twyoh, e Jeremi!
Lecąc w przestworza, bije w nieba szczyty 
1 skarga u Nóg Pana nad wssystkiemi 
Padając, wstrząsą nhbiosów błękity,
A Bóg wzruszony tej pieśni Błcwami 
Wejrzy, litująo się nad Polakami.

1 wskrzesi Polskę! a ty, wieztozu drogi,
Powitasz znowu pieśnią jej obszary,
Wstąpisz natchniony w ojoów stare prog>,
N*?troisz lutnię w nasz obyczaj stary,
A my wraz z głosem wolnej polsk.ej ziemi 
Cześć oi wzniesiemy, o sławny Jeremi!

Jedna e Pólek.

PP-
rrzenieslenie. Sympatyczna firma księgarska 

J a k u b o w s k i e g o  i Z a d u r o w i o z a ,  przeJIBl nim AIDDM muiŁUua 1. | r r  - — _ - ~   o     - -
cago, uwieńczony w tych dniach jai jaki awyoięzca niosła z początkiem bieżąoege miesiąca lokal swój z

obdarzony w dodatku | p l^u  Marjaokiego 1. 10. na ulicę Karola Ludwikana ołimpijskioh igrzyskach i 
IDO dolarami zagrody za zarżnięcie wełu i ściągnię­
cie zeń akóry w ciągu 6 minut 16 atkuad. Najpo­
ważniejszym jego współzawodnikiem był John Wc 
i er z Milwaukee, który dekazał , ego w 10 m. 28 
sek jnd.

W sp r a w ia  lw o w sk ich  te le fo n ó w  Tj«kodzo- 
nyoh przed kilku dniami przez nagłą zmianę tempe­
ratury i osiadłe na przewodach masy śniegu; otrzy­
mujemy z dyrekcji poczt i telegrafów zawiadomienie, 
iż roboty w celn przywróoenia komunikacji raźnym 
postępują krokiem. Prreważna ozęś  ̂ abonentów, któ­
rych przeszło 160 wskutek przerwał io przewodów

trudności posługiwńó _ię swemi etacjami, reszta zaś 
robót zostanie w najbliższych kilku duiaeh ukońozoną 
— pomimo. technioioyoh przeszkód, i  jakiemi mu­
siał. i mu9i walozyć adi .istracja telefonów.

N a d zw y cza jn e  w a ln a  ig r o m td z e n ie  c z ło n k ó w  
TuW. p ra w n iczeg o  IWOWbltlega odbyło się w pią­
tek d. 17. lii >opadr , o godz, pół do siódmej wie­
czór. Obeęnyoh człoauów było 43. Zgromadzenie za­
gaił prezes Towarsystw* dr. Tohorznicki. Po wyozer- 
pującem przedstawieniu sprawr pi ez spraw sdawcę 
wydziału, p. dra Karola Stromengero, uchwaliło zgro­
madzenie projekt statutu, 'prsśr wydział zaproponowa­
ny, z małemi popiwkami natury atyłistjozunj

Nowy statut zawiera postanowienie o tyle od­
mienne od etat atu obecnie obowiązującego, że do To- 
warsystza mogą przystąpić ozłunkowio zamiejBcnwi 
za opłatą rooinej wkładki w kwocie 4 koron. Dla 
spóźnionej pory odroczono posiedzenie do środy. 
W następny piątek odozyt p. dra Tad. Piłata e po- 
wszechnem głosowaniu.

Ogleó. Onegdaj w magazynie braei Su b a j e ­
r ów wyboohł po godzinie dziewiątej ogień. Na szczę­
ście domerwniey spostrzegli to w eżaa i przywołana 
straż pożarna przytłumiła niszczący żywioł w zarodku. 
Przyczyny ognia trudno było na rasie dooieo — 
szkoda nie wielka.

Z n any n iem ieck i śp iew a k  o p e r o w y , Teodor
Wachtę!, który karjerę swoją rozpoczął od — pswo-

pod 1. 1, w miejsoe, gdzie dawniej znajdowała się 
oukiernia M. Kosteckiego.

- Korzystamy s tej sposobności aby młodej, a jnż 
tak ehlnbnie zapisanej w pamięci sfer, interesujących 
się literaturą, firmie, złożyć nas* szczere życzenia.

S k ła d k i* . Na dotkniętych .owodzią nadesłał i»n 
dr. Ludwik Heyne . ze Złoczewa, jako kwotę, tebraną ze 
wstępów na wieesfrek kn uczczeniu jubilsussu wissKi. 
Qje]s«iego w dniu 8 paździsrnika b. r. urządzonego przez 
tamtejsze Tow. przyjaciół muzyk1 zł. 43 et

y d z l a ł  „ E c h a “ uwiadamia ozłe ik< w, że z 
dniem 19 b m. zostają wznowione próby niedzielne, o go- 
izinia pół do 5 się rozpoczynające.

T o ru A  19. u i;o tda. Są przysięgłych azazał na 
n^jakie^o Karola Br t t o k b a n d l e r > za^zamordo-

mórdercy były 33 marek*, jakie ów róootnik sobie 
J . izczędził.

I Wiad jmości literackie i artystyczne.
R ep ertoar te a tr a ln y . W teatrze hr Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 „Skalbmie- 
rianki",; czyli eKwiat pfawdy*, op ̂ ra ludowa w 3. 
aktach oiyginalnie napisana pries J  N. Kamińskisgo, 
z muzyką K. Weigla; wieczór o godzinie 7 po 
raz trzeci „Naucz, ciełka", sztuka w 4. aktach Wł. 
hr. tfożiebrodzkego (z ko,'turBr S u r jera W at 
u  toskiego); jutro w poniedziałek po ra pierv/szy 
„Btabina le Fiul ^a j "  (Le demit, amour sztuka 
w 4. -ktaoh Jtrzęgo 0rnet’a (autora Włcściciela 
kui.io); wtorek BW.ci;admir&ł“, opere.ta w 4. 
iktaoh Karoia Miilójkera

Z ->atri Onegdajssy benefir rty.ty -cen 
polskich p. Anastazego T rą  pasy .  był nader uro­
zmaiconym. Z porządku rzeczy musimy poświęcić 
na pierwszem miejsca kilka ałćw benefisantowi, któ­
ry odegrał dwie role tak trudne, a tak sprzeczne z 
sobą w charakterze, a mianowicie: „Garlicka* w 
„Doktorje Robin “ j  oseśnika Raptusiewięza w „Zem­
ści?." Z gry, ruohxw i sposobu traktowania obu poetaoi 
widzieliśmy, iż mJuy do czynienia z aktorem starej 
ale dobrej szkeły. Ruchy, dobrze umotywowane 
i należycie zastosowane do akeji, obok wyatnd

kiem£o wysokiej malowanej kapie, staremi kre­
densami rieżbionemi, jak  stalle gotyckie, napeł- 
ntenemi starą porcelaną.

W pięć minut było już po śniadaniu; w dru­
gie pięć sslacheic gospodarn przemienił się w wiej­
skiego markiza, saprosaonrgo na prsyjzcieLkt 
obiadek do sąsiadów.

Dwaj przyjaciele raa jeszese tracili aię 
ssklaDkami, adtrirał % zadowoleniem rzucił wzro­
kiem na pracowite gospodarstwo młodego sąsia­
da, powiediiiał kilka <hów sscaerej pochwały 
i obaj wskoczyli do po? ozu.

Wiktorja potOr-yła się drogą do Pontiyy. 
Kergor znał drogę, potrzeby było co najmniej 
dobryoh trzech godain na }®J przebycie. Lecz 
rówaież i pan do Vi*ray potrzebował tak dłu­
giego czasu na rozmowę z markizem. *atem -nie j
tracił czasu. . i

Zaledwie powóz oddalił się na odległość je- 1 
dnego kilometra od 1 jaztanowej alei, marynarz ^
odezwał się do awego towarzysza: ,

— Czy masz mnie p*0 ** człowieka bo- , 
nora? — zapytał odraza. . . .  . . '

— Byłbym c h y l.  jedynym, któryby , 
o tem -  odparł młodj człowiek, patrząc otoka-
wie na admirała swem w ;ie®1 oc*y '

— Otóż, jako calc -iek honęru. mam do
spełr:enia obowiązek wzjl^dcm ciebie. j

— Doprawdy ? ,
— Zaraz postomm się to panu wytłumaczyć. 

Spodziewam aię, że jesteś naszym przyjacielem, 
panie Kergor?...

— Z całego seroa. admirale.
— Jesteś pan

— Wiem o tern admirale.
— Zatem jesteś pewny, z jaką ży iliwośoi

i przyjaźnią widzę cię zawsae u aiebie, ale po­
nieważ właśnie ta  nasza zażyłość może się stać 
niebezpieosną dla ciebie..

— Niebezpieczną? — zawołał zdziwiony 
markiz. *. -

— Zaraz mnie pan zrozumiesz... Aby więc 
uchronić pana przed tem, muszę uczynić pewne 
wyznanie..

— Pan i? t
— Zauważyłem rzecz taką; mój młody przy­

jacielu, że będąc u nas stukasz zawsze towarzy­
stwa tej młodej osoby, która przyjechali; z ns
m i .. słowem mojej córki. .

Twarz markiza zasępiła się nagle. Nagła
obawa śoiśnęła ma serce.

Zrobił rach przeczący. Admirał zatrzymał go.
— Ależ nie broń się pan — odparł. — 

Uwierzysz też zapewne mojemu tspew t m ., iż
{ byłbym najszczęśliwszym i dumnym z takiego 
| związku, gdyż mam dla ciebie ste terą  życzli- 
j wość i poważeniu.: przysięgam ci to na mój ho- 
' nor, o którym mówiliśmy przed ohwilą... Tylko, 

‘o... związek ten pomiędzy wami jest niemożliwy. 
1 Markiz nic nie odpowiedsiaT leci zmienił 

się na twaray. Po chwili admirał mówił znowu: 
I — Joanna jest prześliczną, a j  lój przy- 
■ jaoieln młodym, nioby >atem nie było natural­

niejsi ago jak  wasz tajemny pociąg ku sobie, 
; bezwiedny może. Otóż dla czego chciałem się 
1 widzieć z tobą markizie, aby ci opowiedzieć _hi- 

wtedy sam zobaczy? iż jeat

jowaai miaMU twarzy, pnedswszystkiem m -  
eąją się w oozy i dla gisjednpgo mogą /  
sicze łuty sa wzór. Jak aię dowiadujem p. Ana­
stazy T r a p s s  o udaje się na stały poby do Kn- 
kowa i żyesymy mu s osiego sersa, aby aular ‘ od­
powiednie dla sitbie pole dsiałania, a w eukoi ege 
bynajmniej nie wątpimy.

Po „Doktorze Bobin* odśpiewał aiję z czwarte­
go aktu „Fsvoryty“ p. Mysz  aga ,  a śpiew ł ją 
prześlicznie, wlewając całe awMe uozucie w piękne 
tony melodjl Donizetti’ego. W „Lukrecji Boqjl* 
soenę ■ drugiego aktu wykonał s brawurą sympżt*- 
ciny bas naszej opery, p. Ko w al ski ,  który aa 
scenie staje się coraz śmielszym i pewniejszym sie­
bie. Zapowiedzianego afiszem poloosza z „Mignon* 
nie było, gdyż, jak nas zawiadomiono ze soeay, p. 
Szlezygier nagle zasłabła.

Nowością zupełną dla LwoWa była w pregrz- 
mie krotoohwlla artysty nasssj sceny p. Ryszarda 
B u s z k o w e k i e g o ,  p. t „Bonuś prezesem* i-wy­
pada nam trochę dłużej nad nią się * unowi:

Staremu kupoowi „żeL-nemu", któr na gwo­
ździach zrobił majątek, zachciało ali lost issn 
jakiegokolwiek atowarayszenią. Wizędzie kiwaac jy ik  
głowami, gdy postawił swoją kandydaturę ; BgbUt 
wfęo, uznany przez ogół za głupiego i skądinąd 
uozciwy człeczyna, wziął na „ambit- . itworsyt i błe 
własne stowarzyszenie , a tu  »ro-e' J ^
sicie prezesem. Godność ta zawróofia i jpierr j«  u 
głowę, on później zawrócił córo głowę i etąd 
historja. Panna, chociaż jnż jest po Błowie, nie Koe 
wyjść za mąż za poczciwego z kościami właśotei-ia 
folwarku, Edwarda, a woli sprytnego mjąszui^ 
Zenona, ktćry 'ąte’ zgrabnie ojoa. Mahteńatwo z 
tym ostatnim byłobj .pewne przyszło do ski to, 
gdyby nie sabiegi pana Józefa, szwagra Bonus»a, 
który mięsza plmy p. Zenona i małżeństwo pana 
Edwarda * Wandą doprowadza do skutku.

Oto anii, więcej treść krotochwili jktór> jesl 
satyrą — lekką wprawdzie — na tyoh psnśr któ­
rzy pną się po godności, tytuły, saszoayty lurt. .Wi­
aka. nie mająo ku temu najmniejszy AmnBfikąeji. 
Rzejz cała traktowana jest krotocheRj^ę ęboó z 
umiarkow iiicm, scenicznie zrobio , d^Nme —  piseł 
ją przeeież wytrawny aktor.

. Grano rteos c»łą ookolwiek sa . ■NfinNirtlMłs, 
zbyt — że tak powiemy — komedjowę, nie w ,  jak 

ię grać powinno krotochwilę. Brakło odpo„ ‘idl leje 
tempa i aczkolwiek, role j>oszozególne lamo w iieMe 
wypadły dobrze, to jednak całość -  zdaniem ni h i
— graną była sa-rolno sbyt j>«? tnieiseijo, Soem. 
Edwarda z Wanda — gdzie dworek prezesowski nie­
małą odgrywa rolę, grana była żywiąj i stąd też 
wypadła najlepiej. Na drugiem przedstawieniu arty *4
— mamy nadzieję — przebywszy ogień pienrilC 
premjery, będą gi di i  większym t« ipersn jitc_ i 
przyczynią się nirauło do powodsenia tej ndatnej kra 
toohwili.

Postać tytułow ą gra ł autor j u z  i  w ydobył i> niąj 
w szelkie możliwr efekty, dając nam postać prąwb b p  
zarzutu, ehoolai, jak nam się zdaję, traktoWzBą skyt 
eerjo. —  Energiozną i na pesór n i e o k r z e s a n ą * 
biną była p. G o « , t j | ó .  k a,-, podohw yeiw sty 4ob M 
charakter postponowanej p izes męża żony. Wandą- < 
umiarkowanym temperamentem f c l a  p . C z a p  I J ń  
s k a ,  dobrym wujciem b y ł p. J a w o r  t .i . P a s -  
biegłego % '  .na oddał ■ ży W a l e w s k i ,  i
w gn i jeg' nie brakło wc. Jumoru i: w erw y. 
Krwistego szlagona, A tóry prsy lada nawet
w tedy, kiedy się burzy, iuprouJsuje krakowiaki, 
gra ł p. K l l s z e w k i .  Z rosum ifl on charakter% o- 
ataci dobrze, leez widoosnem niem al było bamorK 
nią się. „W tej roJ1 eoprawd* ni* > b e * V  zre 
zuoitate-. -  .. '•

Wszystkich urjystów.. ,  b'arąoyen uasia. t  t  
przedstawieniu, nie wymieniamy," gdy. byłaby .te 
sbyt dłnga 'ltanja darzono 'eh szozerenr euia- 
ękąm) _  i. ..

P. Maurycy Wt ... — ez nn.ssj orkiestey 
1 profesor; kenser ato(jnm Iw K -  wystąpił ,we 
czwartek z koncertem we Wiedniu , Bańrodzenie'pyłó 
zupełne, rayjęoie pełne oklasków n mania. Publi- 
etnośó ichwyotona subtelnem wykonaniu dasy- 
cznyoh utworów, żądała wicie nad prografi którym 
to żądaniom p. Wolfithał musiał zadość oiynió do­
dając utwory Wieniawskiego i im.

Koneert LntnP odbędzie a dziś w niedzielę 
dni* 19. b. m. w s:li „Sokoła*

Wielka s. ji.a w rokn ? ozgiośn. iziedo 
które w Anglji i Niemczech rozessło się w kilkunastu 
wydaniach i w całym śwleóie '  nsację sprawiło, wyj­
dzie w polskiem tłumaczeniu nakładem księgarni m. 
Aitenberga wę Lwewie. Ze j  i pierwszy opnści prasę 
w tych dniach, poczem podamT ba/telnikc i hapyr 
bliższe szezegół; o tem dziele.

Koncert nmzyki wejekow^ 5£ pp- pod kiero­
wnictwem kapelm^^ni* p,;-! .ara odbędzie się — 
jak eo tygodpte — .izlś, w niedzielę, w s*)i „Sokoła*.

i

 ______ .torjc ja ; życia, a wteay sam
nrseświadozońy o mojej żw- I pomiędzy wami przepaść nie do przebycia.

Na widok pomięssania i smienionej tw rzy 
młodego azłowieki pan de Vitray zrozumiał, że 
był wielki czas do pomówienia, jeżeli ebei-ł po­
hamować wzrastające uczucie markiza dl* mto- 
dej dziewczyny.

c. liw olti? . .
— Dałeś, mi pań nieraz jej dowody
— Byłem przyjacielem t rago ojc*.... kolegą 

z lat dziecinnych. Brałem udsiał w wassynh tro­
skach i uciechach rodainnyoh. r -»-- *•

Smętny wdńięk Joanny sprawił 
efekt. Była - ko 1
^ś& Jakób de Kergor ■hPTzI usta. O t  oraeob 
tygodni nie upłynęło ani jednego dnia, żeby nia 
był a  wizytą w Y iray, witany zawsze % otwaf 
temi rękoma pęaep adn»rała. ( j

Za każdą też swoją bytnością spotykał mło­
dą diiewcaynę, praeohadssł się a nią, nie raa, 
też sam nu sam prowadsąe dług a roamo-wy. Be 
sam , prostota Joanny, jo; akroi i M k s c t t
uderzająca, wsbudstły W serca BretOńcayka Oóai 
cia, jakich dotychcsas żadna obiat w nim nii 
zdołała wsniecić.

Więc też ae ściśniętem sercem caesał mają*, 
cej nastąpić roamowy.

Trwała ona doić « agi , b< przez oałą jura 
wie drogo z Kergor do Pontiyy.

Powóz przejechał, nie zatraymojąo się W <He- 
móoó. toosył się godsinę po stepie prasa kolcs. 
ste krzaki jałowcu, które podobną w idfiałj jer 
sicze iegjony raymskie, a pan de Yitray mówi* 
oiągle. v

Powiedział ..jzyz. 'o, ^ska. ląjąo sir.-te a 
tłumacząc innych. Cały d raaal mu ■ ły w Mor- 
gat, zemstę o k ru u ą  nad brajMnij^ yęrwaaie bie­
dnego daieoka, męcaarnie *nrr* -nią właśni 
wyrzuty sam nia

Nie _jzrył nic e  strasznej i smntuej prze­
szłości, której stał lę praye. ną, niasaoaęśoia i 
nędzy Joanny z jej’ okrtRoeni nas . p  ’zpi‘ Od 
malował obeony stan moralny biędnaj daiew o^r 
ny, jej zranjopa j  cierpiącą duszte którą ona 
tylko i atarania matki -aogłyby ki dyś oleozyżi >- 

Kiedy unależli zi na wyęolr ioiacb dr i 
góruj icej nad Pontiyy, wyjści s  m d** /”  
■tepów, ciągi -|cycłi s i , i  Oaemóaó. ‘
Fargo znał całą tajemnicę admirała - j**9 
ki, a racaej córki bi binj

(Ciąg dale*

LWOW. sklepy własne ulica Kopernika 1. I ,  ulica Halicka 1. 11. 
JTOĄĘOW, Sukiennice \. 20 CZEBNIOWCE, Byner 1. *,

Żaden ^tyknł toaletow y nie może rywali-
 zowąd pod ^żgłędem skutku i dobroci

ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających eubstanoyj usuwa 
w krótkim czasie p ieg i, p la m y  inątrobiane, b lizn y  n a d a je  

cerze św ietna ó ia lo ić , śtoiekoió i  delikatność- — Oena S słr.
do wytwarzania 
wago z bardzo

i rąk. 
ną do 

również
pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku teOato* 
dobrym Skutkiem Jako środka łagodnego i snahamioie 

ooiysiezającego skórę 35 et.

fintt liialilnir ia « s » t t r d s s 5 f3aUl jUlA lUDlulUlIJ Jmzoaenia. pękania i czerwienienia, jak ró 
do wytwarzania nryszoiy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku tu
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Ostatnie wiadomości,
1 BLsbuett * rozpisało uzupołwające wy-
jadatgo post* na Sejm (jo^J 1 ®‘m » w/ '

większych ponadłołoi, byłego obwodu 
i tołomyjskiego u *  d z i e ż  80. g r u  

f t i i  b. r.

Półurzędowy Fremdenblatt pisie: Jak  nam 
oazą, istnieje w kołach polskioh zamiar udaie 

R osinom jednego miejsca w delegacjach, 
togo upew niają, Polaoy nie będą sta- 

i  swego kandydata na posła do rady pań- 
okręgu *ółkic i kiL,

Koło opolskie awołane sostało na 22. bm., 
aby w ybrał prezesa, jego zastępcę i prav lopo- 
dofa-ie nową komisjo parlamentarną, a której 
ubyło dwłcb członków: J a w o r s k i  i Ma-
d « y  s k  i.

W skutek zamianowania Madeyskiego mim- 
isba poselska będzie musiała przystąpić 

wyboru drugiego wicepre&ydenta. Ns mocy 
Umowy, między stronnictwami istniejącej, jedną 
wioepreaydenturą obsada* Koło polskie. Na pod­
stawie tej umowy wybrano Uadeyskiego. Na 
jtgo miejsce wymieniają jako kandydatów na 
wiceprezydenta po4ów: W e  g l a i A b r a h a -  

i w i o a a.
Bezpośrednio po zebrania sio (by deputo 

Lyou tedejmie na nowo prace aoinisja dla 
^rmporaądbóń wyjątkowych i, o ile sio adaje, 
przyspieszy je w ten sporófo, a ty  mogła jak naj­
rychlej przedłożyć ewr wnioski pełnej iabie.

Dzienniki w ie łw b^it -o n ją  ..adomośó, łe  
drcgis wf opresydentem iab ' panów, w miejsce 
powołanego, do steru rsądów księcia Alfreda 

^ndisoŁgrątea. wybrany ma być ksiątę Adam 
8 » p i  e h -  J . w . >  lamei ir izb; poselskiej 
■tysłane aom ły  ■* dm ei t ' ,bm. Ib zastano-

£  a sio nad sytw ^ją polityczną; prawdopo- 
ie najmniej spokojne będą obrady kluba

irwatywnego, ■ 'ród którego daje się uczuć
Sfwe zaniepokojeniu Zaniepokojeniu temu dają 
praodewSiystkiem wyraa katolickie dzienniki 
prowiuojonalne. Dwa przodujące organy konser­
watywne, Yaterland i C im Corretp., nawołują 
do umiarkowania i spot u ; pomimo to woiął
odaywają się głosy takie jak  Yorarlberg. Yolks-
hłatt’0, zarzucając* br. Hohen ~tov „zdradę” 
sprawy konserwatywnej.

ttodoes ii starają się na gwałt utworayó 
L^ałiojo praeoiw koalicji — inaesej mówiąo — 
opozycję prseciw obecnej większości r sądowej. 
W  sprawie tej donossą a Wiednia n&stępająoe 
saozegóły: JZ koalicją słowiańska, któr9j utwo- 
rseniem zajmują się Młodooaesi bardso gorliwie, 
nie wiedzie się. Można bowiam uważać ją  ju t 
ts r r -  jaki aiodo łą do skutku. Słoweńcy, 
ate lająoj w klubie Hohenwarta, odmówili, a 
M m m m  I  Kusini, a uiesawodnie te ł  pćjdzie aa 
t j  przykłau^m i dr. Klaics, praewódca dalma- 
tyńskicB Kroatów. Jełe li Bię ma na uwadae, łe  
klnb morawskich Starocaechćw wprawdaie preej 
d ijs  do opaayeji prieciw nowemu gabinetowi, 
jwjnak a  Mładocanohami nie będaie saedł ręka 
w ręk ę ,' to Wtaieiwie ci ostatni nikogo dla swo 

j koalicji < nie poayskali, próoa _ chyba kiiku 
rohozas losem chodzących skrajniejssych po*

raeńoami. Gdyby i  ,ś po za tym ( 4n j ąym 
celem wycieczka hr. Kaluol r’c [o miała jesacae 
cel ioiilej określony, mołnaby przypuszczać, łe  
ehodii o wyszukanie jakiejś kombinacji, aby 
prseoieł oczekiwany od 12 lat zjazd cesarza 
z królem włoskim mógł przyjść do skutku. Mo- 
łe  br. Kalnoky zdołs ryjaśnić królowi Humber- 
towi i p. Brinowi, łe  zjazd w Medjolanie lub 
Wenecji w niczem nie osłabi królestwa włoskie­
go, nie będzie te ł ładnym  dyplomatycznym 
protestem, lecz zatwierdzając z jednej strony 
najlepsze chęci cesarza, z drugiej strony uwzglę­
dni jego naturalne i konieczne skrupuły, od któ­
rych wolnym jest władca protestancki, ale któ­
rych nie moie się pozbyć cesarz katolicki. Aby 
zjazdy monarchów odbywały się koniecznie 
w tej lub owej stolicy, nie jest prseoieł artyku­
łem ani prawa międzynarodowego, aui etykiety 
dworskiej To teł dotąd mętowie stanu włoscy 
w tej kwestji zdradzali więcej doktrynerskiego 
uporu, n ił sławnej włoskiej zręczności dyplome- 
tyosnej. .

Z Wilna dochodzą nie lajlepsze wieści. 
Na usunięcia Kochanowa z posady jenerał- 
gubernatora wileńskiego ludaośó polsko-litewska 
nic zgoła nie zyskała, a nawet — jełeli pewne 
oznaki nie mylą — wyszła gorzej. Były jenerał- 
gubernator posostkwiał duchowieneti.1 kata 
iickie w spokoju, *  obecny, jenerał Orłewskij, 
raz po raz przenosi księży, usuwa ich z posad, 
okłada karami pienięłnemi, a niektórych Wysyła 
administracyjnie. I  na innych poi cl ucisk ży­
wiołu polskiego, jsk  się zdaje, wzmagać aię zaczyna. 
Kochanów zdobył był ju t sobie w dziale uoisku 
ływiołu polskiego pewne wawrzyny i otrzymał 
od sfer decydujących liczne dowody uznania, 
a więc mógł ju ł w latach ostatnich spocząć na 
zdobytych wawrzynach i usnaniach. Natomiast 
ambicje p. Orłowskiego sięgają lale ji wysej, po 
za godność jenerał-gubernatorcką, a więc pra 

urzeczywistnić praca —  ucisk Po-EL'
Z Berlina donossą pod dniem lb . bm .: Ce­

sarz przy zaprsysięłeuiu rekrutów przemówił z 
konia, jak  następuje : „Właśnie przed chwilą w 
obliczu Bogu przysięgliście mi wierność, przez 
co staliś ie się moimi łołniersami i moimi towa­
rzyszami. Macie zaszczyt należeć do mej gwar 
dji i staó pod moi rezydencją. Jesteście powo­
łani do tego przedewszystkiem, by bronió m n i e  
przed zewnętrznymi i wewnętrznymi wrogami. 
Docbowuji e wierności i pamiątąjoie, łe  wasza 
cześć jest czcią moją.”

aMjw kroackioh i słoweńskiob, jakoteł jedynego 
■whsknffo nnedatawiaiala Dalmacji- WżSiZ-a' w k,serbskiego przedstawiciel* D s l a s o L . l  
klubem mora skim • będzie jednak oj iy- 
oyłua grup* ' posłów słowiańskich przechodziła 
62 głosów, do czego doli-ły^rjiy  19 niemieckich 
nabedowców chorągwi Steinwcndera, 1® antisemi- 
tów i 2 demokratów (Kronawetter i Pernestor- 
fcr), trzymamy ogólną liczbę głosów opozycyj­
nych 921 Łtozebnie więc opozyoja będi ie prawi' 
auMcmą, niemniej przeto silną, pieprznę i pra­
wdopodobnie te ł  aoiekąjącą się do najski ajraej- 
sayeh środków."

Audjenoja hrabiego Kalnoby’ego n aróla 
włoskiego, tudzież udział ministra Brim i amba- 
sadera br. Nigry na zjrłdżie w Móńzy, doatata- 
oaUie świadozs łe  wycieczka aasiro-w .{H k ie­
go ministra spr*\.p zagranicznych do Wrłoch jest 
euemi więcej, n ił prostym aktem grzeci ioSoi. 
Wilooznie hrabia - dnoky udał aię do Monzy 
W jakicH W yrałnyd elaoh politycznych. Nai- 
proUtsaą rc ;oi będzie przypuścić, łe  ohodziło 
o ęgólcą wymianę myśli pomiędzy zprzymią- 
raMcami, a  zotom o dopełnienie pe*f iycznycb 
aj*udów pomiędzy dwoma besarskim phiymie-

Podcza zaprzysięłenia rekrutów w d. 16. 
b. m. wypowiedział cesara Wilhelm następującą 
przemowę: .Przysięgliście mi wierność. Od tej 
chwili staliście się moimi łołnierzami i towarzy­
szami broni. Macie zaszczyt nale* „ć do mojej 
gwai-dji, mieć kwaterę w mojem i obok mojego 
miejsca zamieszkania. Jesteście w pier? saym 
raędaie powołani do bronionia mnie prze \ nie­
przyjacielem zewnętrznym i ewnętrzuym. Bądź­
cie wic. c: i nie aapominajcie, łe. wasz hopor jest 
moim honorem0.

Telegramy .Dziennika P is k ie g o .
WledtA 18. listopada. Z  końcem listopada 

rozpocznie cesarzowa dwnmiesięcanr podróż

WltdnA 18. usiopada. juo starego wyuaiafa 
wybrał anitrjcoki riec rolnio«y z Polaków: Ks. 
S a p  i e h ę  jako p r e z y d e n ta ,  C i e  c z a  jako 
'rioeprezydenta.

Wlłdeń 18. listopada. P o l Corr. wobec łą ­
czenia wiayty K a i  i o k y ’ego w Monza z pe- 
.usmi wypadkami ostatnioh dni, dowodai, łe  

Kalnoky ssacze w ipcu postanowi! był odbyć 
podrół do górnych Włocb.

Praga 18. listopada. Prąed praystąpieniem 
da lybora burmistrza,' od. y ł wiceburmistrz 
O i i B D. i..t dawnego burmisvrza S c h o I a a z 
oświi Iczeni u , łe  składa godność radziecką. 
Wskutku kompromisu między partjami, wybrany 
został G r e g e  r, co wywołało eotuzjastyczne ’ bra- 
wa Młodooaeohów na ^alcrji.

Gil .  18. listopada. Hr. H a  r  t o □ o n 
(Aleksander Battenberg) i m a  - ł  w c z o r a j  w | 
p o ł n u  n i e .

(Ks:ą łę Alei »r J ó lj I  Battenberg, uro­
dzony w Weronie dnia 6. kwietnia 1857 roku, 
wstąpił na tro i bułgarsl dnia 29. kwietnia 1879 
pod imieniem księcia Aleksandra I . ;  abdykował 
dnia 7. wraeśnia 1886 r., yoozem, aailubiwsay 
artystkę opary darmsz ak»>e], pannę Loisinger, 
otrzymał od w. księcia Heskiego tytuł i nazwi­
sko hr. Hartenau, osiadł w Graou i wstąpił do 
wojskowej sła łby  austrjackiej, gdzie ostatniemi 
czasy uzyskał rangę jenerał-majora i m ł  powie­
rzoną komendę brygady. Prjsyp. red).

Grac 18. listopad* C r  rz minister wojny 
i książę F e r d y n a n d  bułgarski zostali natych­
miast telegraficznie zawiadomienie o śmierci 
H a r t e n a u ’a. Bozpacz łony była tak straszną, 
żo obecni nie zdołali odoiągoąć ją od zwłok 
męła.

Z powodu oczekiwanej z Bułgarji deputacji, 
pogrzeb odbędzie się dopiero w poniedziałek.

Wieczór nadeszły do wdowy telegraficzne 
kondoienoje od cesarza, aroyksięoia Wilhelma 
i księcia bułgarskiego

Wiedeń 18. listopada. Zmarłemu wczoraj 
Alek.-mdrowi B a t t e n b e r g o w i  poświęca cała 
prasa zympatyesne artykuły.

Berlin 18. listopada. We wtorek odbędzie 
się pierwsze ęzvttfue traktatowy handlowych.

W  sejm! niesiony został z podpisami 25 
konserwatystów wniosek, domagający kię ustawy 
przeciw immigraoji żydów z zagranicy.

RajchBtag wybrał dawne prezydium.
Londyn 18. listopada. Na losiedzenin u _.ól- 

nem reprezentantów gw areot, robotniczyui i 
właśoieieli kopalń pod przewodnictwem R o s e -  
b e r y ’ego zawartą zostala ngods, poozem w po­
niedziałek nastąpi prowizorycini podjęcie praoy 
w dawnych warunkach aż do lutego. W Intym 
„rada pojednawcza” u zyni nowe propozycje.

Paryż 18. listopada. Wedłag Tempa, podrół 
K a l n o k y ’e go  do króla H u m  b e r t a  miała 
na celu ustanowić czas i okoliczności bliskiej w i­
zyty arcyksięoia F r a n o i s z L a  F e r d y n a n ­
d a  w Rzymie.

Paryż 18. listopada. Fr«nousfci rząd propo­
nuje mocarstwom rodzaj międzynarodowej staty­
styki anarobistów.

Medjolan 18. listopada. K a l n o k y  wyje­
chał wczoraj do San Remo.

Madryt 18. listopada. Przed mieszkaniem
mera w T o r e n t e  pękła bomba dynamitowa,
nie czyniąc wielkiej Bzkody.

W ie d e ń  18. listopada. Wesoraj pi zamtmlęcla _ My
poiadn. notowano: kredyty 838*75-, wgg kredyty 416*— ; 

' rbaan^ —f— ; laenderbą&ki 249 —; tao. „y 304‘
ionbard/ ‘oę*60 p elbetkale 288*75 ; .ytonioz 20125 ; 
alpiny 46 30, . ta majowa 9713; węg. slota 115*85'*, 
we  ̂ koronowa 93 75; austr. koronowa 9619; losy toreekie 
48 76; aniony 2 i225.

B e r l in  18. listopada CHelda wworajsia, wieoz., kom
Końcowe. (W nawiasie podane eyfry < i *>or< na- 
weiy kus wiedeński t  sw. Wi e n e r  P a r i t ł t ) .  Kre­
dyty 200*75 (38 79j; lom iard 4160 03*64} *, wen rento
słota 9290 (11 i 07); rabie 14— (:33 *ł.

F r a n b f ta r t  17. listopada. Oield- weso, gesa wie- 
esorns Ińerw alataie (W naw’ t podmę ej j suw- ę 
pi-Aw-łłgjnrp i"'1* !! '■ * '  ' "|i fffrrsj t r  W 1340*27);
tebardy 85*37 (1J4'37;; renia wę( «ota 93 — (116*19);
koronowa 88*99 f94*16)

Pd imA. 18 listopada. Długoletni redaktor 
Kur jera PctnwMkiego, ksiądz Kantecki, brat 
znanego nistoryka literata, konserwatora toin. 
Towarzystw i przyjaciół nauk, zmarłego tu przed 
kilku laty Klemensa Kanteckiego, r sbońoiył 
wcaor żyue.

Wiedeń 18. usiopada. Nawiązując do mowy, 
jaką miał dr. Madeyski do uraędników ,o 
ministerstwa, wzywa go Deutsche Ztg., aby się 
fachowym szkolnictwem przemysłowem, tudzież 
szkolnictwem średniem w duohu nowoczesne m 
zajął.

Wiedeń 18. litspada. N. fr. presse pisze, 
co nat> ępnje: „Wobec ronoaitych doniesień o 
kandydaturach na godnoió pr sydenta Koła pol- 
saiego, prosi nas poseł Dawid Ibrahamowiez o 
skonstatowanie, że nie zamiersa kandydować o 
tę godność i oświadoi ! to ju ł wielo posłom 
polskim.0

Wiedeń 18. listopada. Organ rady najwyż­
szej sanitarnej Oestereichieche Saniidtswesen kon­
statuje, ie  polepsaenie sanitarnyoh stosunków 
Galicji w ostatnim tygodniu zrobiło znaozne po- 
itęp r i łe  liczba ohoryeb na ohlerę ciągle się 

zmniejsza.
Wiedeń 18. listopada. Tutejsze poselstwo 

brazylijskie nie otrzymało dotychczas ładnej 
wiadomości o proklamacji syna hr. d’ E u ,  ce­
sarzem brazylijskim.

Londyn 18 listopada. Dsienuiki donoszą, 
łe  K a l n o k y  imieniem Austro-Węgier i Nie­
miec zgodzić się miał na redukoję armji wło­
skiej o dwa korpusy.

Belgrad 18. listopada. Komisja adresowa 
skupesyny wybrała przewodniczącym Ranka 
Tajsicza. Ułożenie adresu, który będzie tylko 
parafrazą mowy tronowej, poruczono dr. Ger- 
seieowi.

Hanewer 18. listopada. Wozoraj zapadł wy­
rok w znanym prooesie szulerów i lichwiarzy, 
którzy zrujnowali wielu oficerów armji niemie­
ckiej. Hirscha skazano na dwa lata, a Hollman- 
na na półtrzeoia roku wiezienia, oprócz tego 
kałdego na 300.marek gra; m y . Resztę karło- 
nyeh uwolniono.

Kolonja 18. listopada. W edłag KWn. Ztg., 
przesilenie gabinetowe w Serbji bardzo się za- 
jątrsyło. Pierwszy wiceprezydent skupor iy  Ka- 
ticz wyjechał z Belgradu.

‘Rariłn 18. listopada. W edłag doniesień dzien- 
likói , powiedział cesarz Wilhelm do żołnierzy 
przy zaprzysiężeniu ich, międay innemi te słowa: 
„Potruebaję żołnierzy, żołnierzy ehrześejańskich, 
którzy odmawiają pacierz, Żołnierz nie powi­
nien mieć swojej woli, ale wszysoy powinni mieó 
jedną wolę, to jest moj istnieje jedna ustawa, 
a to jest moja.”

‘.ladryt 18. listopada. W edłog nadesłanych 
tu depesz z Rio de Janeiro, admirał d< Melis 
proklamował syna hrabiego d’Eu, a więc wnu­
ka cesarza dom Pedra, cesarzem Brazylji. Mło­
dy hr, d’Eu jest kapitanem m arynarki austrja­
ckiej i stoi u  Pola.

Telegram gieldowj.
W deń, dnia 18. listopada, goda. 2. min. —.

Akcje kred. 338*87 
Alpiny 46*50
Kredyty węg. 418*—
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie — *— 
Staatsbahny 30465

15160
253*50
216*25
287*50
1 0 4 -

Cierniowieekie 260*—

Gal. obi. prop. —' — 
Wied. losy 174* — 
Akcje tytoń. 201*50 
4%  Poł. kraj.

■ r. 1898 — —
Eibethale 239*50 
LUnderbanki 250 40 
F enta zł. węg. —*— 
Bankrereiny 128‘76 
Anstr. renta pap. —*— 
Ruble 1*82 -

P rzy jeohrli do Lwowa.
dnia 19. listopada 1898 r.

HOTEL 20BZA, B. JaźmińsM s PodniMtnwn. B. dr 
Osillik z Tarnopola. W. Świętowski ■ Królestw* ?ol. F 
Niemeaewgii ~z ńnJatyca. D. Zins z Ti rnowa. F ifaldei ; 
z Pol" -y. B. Wright z Londynu. W. Nismies z Węglówki. 
H. Hóaniger z Przemyśla. R. Kónigzberger, H. Stonb 
z Wiednia.

HOTEL YICT0H1A. Kolomry z Krakowa.

NADESŁANE.
BK. JONASZ

DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY
we Lwowie, nliea Jagiellońska 1. S. 

b n p n je  i s p r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie r y  
w a r te łe le w e  i  m o n e ty  p o  n a jd o k ła d u le l -  

azym  k a r a te  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
na iO iy  pahatw . z  r o k u  1 S M  po 5 ii. wras
ze stemplem; (promesy na połówki tyoh ostatnieh losó po 
3 zł. (wras ze stemplem). C ć M n le n le  1 . i r n d n l a  
r .  b .  G M w z a  w y g ra n a  3 0 0 .0 0 0  w z g lę d n ie  

1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Uprasza się o łaskawa wczesne zamówieni L }i  na 

2 dni przed ciągnieniem odnośne sleeenia a powodu ny- 
ezarpania sapasn, nie mogłyby być wykonywana.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza aię o dołącza­
nie 20 ot na portoijum.

Na los zakupiony w tym un to ru  padła główna wy­
grana w kwooie 50.000 zł.

Dr. Z. Rapp
mieszka oliea Watowa nr. 11. Ordynuje od gadziny 9 —12 

i od 8 -5 . 2216 1—1

Dr. P. Kucharski
lekarz chorńb dziecięcych

miestha obecnie p n y  pla& Akademiekm l. 1-

l  dniea 1. paifóMih t zislac mpoctął
lekcyj śpiewu solowego

J a n  F u c l i s
uczeń L a m p e r t i’e g o, były śpiewak opsr w Bhsseldorfie, 

Norymberdze Królewcu, lubeee i t  d.
P l a c  M a r ja e k i  l i c z b a  • ,  11 p i ę t r o

Zm iana m ieszkania,
O r .  A .  G o A k a

lekarr«dontysta
mieszka obecnie przy nlicy Kepernika nr. 1, w domu Wgo

............... , L 'Mikolaieba L piętro.
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3. do 5. popołudniu.

um iana m ieszkania.

Dr. Kazimierz PoilievsKi
specjalista M i sMyci i weasrycs jcl

miemka obecnie
u lica  C h o p ę ic zy zn y  1.16.

ordynuje od I I .  do 12. I. od 3. do 5.

W chorobach dziecięcych,
które tak ezęsto potrzebują / rodków mszok^jych 
kwasy, ordynowaną byt ze stron lekarskich, 

.  ze względu na łagodn działanie najlepiej się 
do tego nauSją^:

  WOu(
fŹGZAWA ALKALICZNA

przy kwasach łsłndkowyeh, skrsfiłaeh, rhnobłtls, 
nabrzaieslu gruozsłów i t. d., równieś w kataraob 
krtani i kskluszn. (Monografia Oiesshtibl-Puchsteinu, 

przez radeę dworu Lóschnera). 300

Przypominam, to depozytorami W in a  C k a a a a ia i 
we Lwowie pp. Mikolasch, Bneker i Wewiórski.

S ean s a tte tyczno  - zapaśn iczy
Władysława Pytlasińsklego

pierwszego atlety i zapaśnika polskiego, odbę Izie się w sali 
Towarzystwa Frohsinu w niedzielę dnia 19. listopada 1394

roieu o godz. 4. pjpołnduin.
P. W. Pytlasiński wzywa wszystkich silnych ludzi do wslki 
zapaśniczej drj 300 zł. . mu, kto go pokona, a 100 zł. 

tomu, kto mu si< »pne przez 10 minut.

TEATR HR. SKARBKA.
I r  x i ft

0  godzinie 3 */„. po południu:

M n v  i u/li liiai
opera Hdown w 8. aktąefa oryginalni l , 'sana 
prze3 J. N. Kftminskiego z muzyku K. Weigla.

U godzinie 7. rfieezór:
Po raa tn ci

N auczycielka
■sti :a w 4 ak tach  prnes Wład. hr. Kosie- 

Srodakiogo. (Z konkursu „Kuijera Warta.).
O  i  O B Y  

Hrabin z Beata Lignieka .
Felicja, jej wnuczka 
Marta C«
Agnieszka, jej mztka
8abina Arki sk- 
lalerja 
Konstanty .
Ksiąię Adam Poryez 
Doktor Jan Bus1 i 
Oielziyoki łł]
8zym< , służąey 
Małmka, służąca

Bzeez dzieje się w mhn oie
Oświetlenie elektryczne.

Cichoel 
Siemaszkowa 
Stachowicz 
Gostyńska 
Otrei bdt|g 
Czapliński 
Trapszo 
£ii >weki 
Woleński 

Feldman 
itrótowski 

Rybicka

M A  Z I M Ę !
Keaaslą keftaelkl systemu js-
gera, bardzo mocne i ciepłe, sztukiueiwi naiuBu uiutiue * r J L ZT
ed 66, 76, 90 et., 1*10,1*25, ‘*65, 1*90 

do najlepszym po 2*75 — polece
■  JtK S m Oh LFELD

Łwńw, B yw sk 89 .

HEMOROIDY
Iooza się radykalnie

rzez «łyr e Pignłek i Maści Dri L f  - 
bel w Pary**. 45 lat powodzenia.

’• Lwowie w aptekach PP.: P. BMkols. 
baj Buebera i WewiórsYiegR; w Krak '- 
U w ; aptekach PP-: Wiśniewskiego 

i Redyk*. 2 1—?

M  ZlDW IiM en
se silnego, grubego, niemal nie 
do :darcL L o  t n ,  ■ oicpłą 
grubą podssewką, p o i^ g  »jno- 
wssoj inody, dobrse i towale 

eporaądaony
kołnierzom wykładanym i ogrzewa- 

tizem *s't, w koloi : br%Z»wyi•ein re*. kolorach: erązowym 
ł isarym, Jedaobarwne. Hnrdnty te »ą 
adui< itwająep tanio, sprzedają sie ma- 
raami i Dieobf) każdy esytelnik nie 
dmi«szka se >* ,je zantówió. Jako mia- 
f i  naieiy pośae doHaitoy obwód pier- 
sl i długosó rękawów. Sprzedaje się 
próea tego p® kolosalni*, niskich ce- 
naeh, bo tylko po *  » .  m. *a pa­
rę. kilka tpeieey kwl: K  Jsti*

►Nryoh,. grubych.. silnych, 0ie. 
/.porządnie zrobionych. Rozsył- 

i * p Biiojsee zś pobrani®151' Adres 
K leldO rm affa- 

^ L Fleitóhmiirkt 12p)p.

B e ^ s d L r p ’ a Cacao
doskonale* udrów© i pożyw n e, 

do nabycia  w e  w szyatk leb  handlach koruennnyen i dell**»teuów. 815 1—28

Wietta Insbracta Loteria 50 centoia. o s t a t n i  m i e s i ą c .
Główna wygrana 5 0 .0 0 0  Guldenów.

a*s.

«CD

Y

Jutro po raz pierwszy: .Hrabina de Fontęnay" 
(L r  d .rn ier amowrj, sztuka w '37 aktach Jerzego 

. Ohnet’a (autora .W łaściciela K uźnic”).

LOSY po 50 et. polecają: M. Jonasz, Kitz i 8to_, ng. Sehellenberg 
i syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh, F. Ch. Werfel, Sohelleuberg i Kreys<-r.

g W A rn n tn ją c  z s  j e j  n  * JI« p ezą  J s k e ś ć  1 u s t a w ą  p rz e p l*  
Ml .  n ilZ K  H lnońń, wysyłam na j-owmeję we W to rk i  i S o b o t j  
za .jekazem dc każdej scacji keleju vftj. Sjirze«»;ę kupiijąeym naftę 
c a 'e m t  b e e z k a n ,  zawartości około 183 litrów p o  % :a « s n !e

z iiiżu  11 j cenHe. <238 1- ?
S^F* Cenników dostarczam na żądanie. **t9ąS

1 PIO TK , M IA C ZYNS3LI
K właściciel składów nafty niezapalnej W© S D ^G W IB , S y h a tu s k a  # 7 . 3*
W h£*aM7aac<a*ĉ ritfi*4«tô giŝ toî asĉ sa?asŝ «a44iałMiimndhâ db£Ttobe*tee£«słk£*akjnMC«toic«aAS*toK*asiB

1.500 se1,ił^ d e r n a  bon ie
jjadzwyczaj grabji li, silnych, ciepłych, n:ocrsy<S, prawie nie do rozdarcia 
190 ctm. długich-. ctm s-eroKich ot pev/nej masy konkursowych zaku­
pionych sprzedaje się po bajeesnie tanich cenach, a miacowifcic, jak długo 

zapas starczy oddaję:
1 parę =» 2 sztuk

D E B  l ł l  K O H IE
ci emno8zarych z różnokolorową pyszna 

bordnrą za ty lk o  z ł .  3

I sztukę
angielskich U£R fiakierskich

łółtowłi)8ych z TÓ).nnkaloro ■ iseroką 
*dui ‘ *..___ bordurą za ty lk o  a l .  ®

Derki te, mogące byó niyt jako kołdry, kosztowałyprzódtem je.ze*o 
raz tyle. Ponieważ mały jest ty/k, ztpas, a zamówienia prz*.-hod;ą >- 
mi, jrzetr aieeh się spieszy każdy, kto chce soLJo aobrą ołdrę kn;jfó, 
aby zrobić _ ..jówienie. Zamówienia -uskutecznia się tyiko °ia pobraniem 
lob poprzedniem przysłaniem pieniędzy i nale4 tresować: IH o jitz  

A p fo l, W le ń . i .  F le l s e b m a r k t  U jD p  254 1—1

Stosow ne podarunki na Gwiazdkę
Fabryka fotograficznych 636 1-2

A parc„tów  i U te n sy lió w  
EISENSCHIML & WACHTL

ifien , VIIII., K aiserstrasse nr. 62.
Założona 1856. Telefon nr. 7.258.

Proszę żądać 25ty główny cennik z dodaniem gratis 1 franco.
C en y  fd b ry c e n e . Z a w s e e  a s o r to w a n y  M a d  m e e lk ie h  a r ty k u łó w

% nowości.
Filłar Budapeszt Wnitzaergasse nr. 12.

: x © a o « a o a a © r ‘i < ! '  x x x , x .  

M agazyn Schayerćw
Lwów, ulica Karola Ludw ika l. 5, 

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

P łó c ien  i  biel izny stołow ej
z e. V. uprzyw ilow anfj lii)ry k i 1971 l — 7

JEd. Oberleiihnera i  Synów.
0F WIELKI WYBÓR * f f  

S zirtin gów , perkali, b ie lizn y  dla p a ń  i m ężczyzn , p o ń ­
czoch , s k a rp e te k , chusteczek  i t. d.

: i ) o o m  ix x x ix x x x i :

JÓZEW  KOMOROWSKI
s o g a r m i s ł r s ,

we L rowie, przy ulicy Au~damickiej 1. 5,
i o leo a : 21 2 1— ?

i seary pendułc-re, regu latory, ilonowe, do ja d a lf w najnowszych fa so ­
nach, konsnikowe, hudziki tylko w najlapszym  gatnukn, zegary k m e e  aryj- 
n«, biarow a. knebenue, kasarniane, kieszonkowe, złote, sbrne, <« iew e, 
niklow e, z kaleadarzsm i, zegarki specjalne do torów wyś»igow yeh, reskopfy 
najnow sze, prawdziwe, z marfc. ochronną, oraz ł a u c n z u ls l . s ło tc ,  srebrne, 

tnla double, w n\jnow szyeh fasonach, » p r z e d a j ę  n a j t a n i e j ■

| Ni >n »y wykonuj' * osią sumiennością, pod gwarancją i szybko.

JEDYNIE R ESTA U RA C JA

NAFTO Ł Y  T O E P F E B A
we Lwowie ulica Trybunaieka I. 12, 109s i - ?

•d roku  1853 istn iejąca, posiada w łasny skład n a jis p s is g o  
PIWA OKOCIMSKIEGO a >om ru  Jai ia G5«za w Okecioisa,
które swą dobrocią w szelk ie inne piw a przew y/sza, jako też PIWA LWÓW* 
SKIEGO z  brow aru  L ilionfalda i 8p. n o  Lnrowio. Najprzedniejsze
Riwo okocim aklo k oastu jo  b lorąe do 6 m  24  et.* zaś 

so w sk i le ż a k  m aruowy 16  e t. aa  litr. Knehi ia  r  rowa, smaczna 
i  tam a. W ybór potraw w ielk i. 5rJ - :-  io w yborar f la czk i i  inne  
goraei i zim ne przekąski śniadankow e. TT* Sługom  biorącym  piwo dodonia  
na żądanie wydaje aię bilety  na dowód je  piwo odem nii jest w zięte. ^O W

WielU wybór win.
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HANDEL SUKNA
pod firm ą:

H a n d e l h e r b a ty  ch iń sk o  - ro sy jsk iej
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 i - -?
poleca

H E R B A T Ę
zbiorą m ajowego:

V, *5 K Congo . z i .  1-60 
Soi cliong czarna . 2 — 

,  zbiór majowy 3'—

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji "oeztowej 4 ’/, kOogi 

w woreczku:
Kaysow czarna . . 4-— F t o r ia , ........................»■— »/t k. — soU , , T , , Cnb» grabo lUrnUL - »*50 . — »0
Melange. d« Lond. 4 -  0 , łitIoM . . . ■ ^
Wyslawkl herba- . « pr*.d*u o-ao ,  i-o4

c ia n e .....................1 3 0  - » •J»rn- “ -ł* » i,  perłowa 10 78 ,  1-OS
Wyśle VKt uajlep- I Hoooa arabakj aromat. 10-75 .  1-08

szych herbat • . 1*601 jawa ałoła - 10-75 „ i-os
W  O p a k o w a n i a  n i e  l i c z y  i l g .  * ^ |

Zamówienia z prowincji w ysy ła  się  odwrotną pocztą.

f

Lwów — Rynek liczba Ś3
p o l e c a  a l e .

5 — ! 0 guldenów dziennie
* H r o i> ić  Biogą zdol i i  sum ienni

i j e n c i
odwidzajyuy p r y w a t n e  o s o b y .

Oferty pod , ,  g e n  t u r * '  poste 
W i e n .  Haupipcstam*

TADEUSZ JUEtfSU

A T E N T A
. wszystkich krajów

załatw ia i sp ien ięża przez 
władzę autoryzowane ciuro 

przyw ilejów  inżyniera
C .  P a n l i t s e h k y

W iedniu I. E iisabethstrasse. 5.

1.0. 
ńa 10 zł.

2166 1 — 2

^  a -

pooooouoa>joocxxroooooa>
LEONARD SOLECKI

Handel towarów korzennych wo Lwowie, Batorego, 2
poleea

. X 1 E R R A T Ę
tbioru msjowego •

, kl. Congo . . 1 6 0
Souehong czarna . 2-— 
M elange de London 8-—  
Kaysow cza .na  . 4-— 
W łgiew k i herbaciane 1 3 0

Są do nabycia w księgarniach 
dzieła naakowe pedagoga

R e u s s n e r a  

NAJLEPSZA METODA
lo  nauczenia się  B E Z  “ ‘ U C Z Y  
C1ELA czytać, pisa i rozm awia­
no n iem ieck u | w n  M IE S IĄ ­
C A C H . po a n g ie lsk i w 2 4 - c n  
L E K C JA C H . Cena m etody n ie ­
m ieckiej. K ari I  86 ct. K a ri U, 
2 zł. 26 ct. K om plet, (ebs knrsa) 2 zł. 
80 et. M E T O D A  A N H IE L S K A  
z wymową. K nri I. <1 z ł. 7 ct. Knri IL  
z fm ową i przew odnikom  do Ame­
ryki 1 z ł. 70 et. K om ólei 2 z ł.  40 ct. 
P H Z I  IO D N IK  D O  A M E B Y  
K l  z rozmówkami angielekiem l 60 et 
O B B A Z K I D O  N A U K I P O  
6  L Ą D  O W E J  (obejm ujące w l .  i  II. 
zeszycie  4 ’>0 figar) po 56 ot. zeszyt 
N A JN O W S Z E  E L E M E N T A  
B Z E  : P O L S K I  z 2 0 - 4 0  wzorka­
mi pism a, rym nków i obrazkam i, (ra­
zem ?40 figur), tudzież ze wskazówki 
m i p euagogiezn em i: oprawny 35 et., 
broszurę weny peiłO, i 7  et. P O L S K O - 
N IE M IE O K 7  • z 14  wzorkami n ie­
m ieckiego pism  i 300 ryeinkam i po 
68, 28 i 14 et. Powieść Indowa AL1- 
B A B A  i 4 0  u B O JC O W  22 et.
Skład główny w księgarni Seyfar- 
ha i Czajkowskiego we Lwewie.

W ysiewki z najle­
pszych herbat . 1  60

«s •
a s «*2 
£ £  *  *S.  ! -Z> c£  *  d fO

. 2 - S -Set a •  ®—* w M td) 
Oł fe O J5 

2W K
a i* 2 a *o S!
a  < o  S  
^ tsa -+- M
s

Cnba gr. ziarn. 9-50 
Deylon zielon. 10-—

n » PM- 10-40
» n g- *• 10-75
B „ perł.’ 0"75

Mocca arab. a. 10-75 
Jaw a złota 1075  

O pakowania nie lic zy  Bię.
Z am ów ienia z prow incji w ysyłam  odwrotną pocztą

poleea n a j l e p s z e  gatnaki

K A W Y
wybsrno w smaku I aromatyozno,

tóre rezsy ła  opłacone do każ­
dej stacji pocztowej 4’/, klgr 

w w oreczku:
Portorico °-— 'I, kl. — 90 

— •96 
1 —  
1 04 
1 0 8  
1-08 
1-08 
108

Każda sprzedaż naprawa pod Ewaranw.

S ’ ć  S

♦ j  «j i  o  g  *  - s S  I
I
f  j  S SL »

>--s-5*s ?

T y l t o  z ł .
Cena zniAona z 25 z ł.

P olecam y w ydanie kompletne w 6 tomach

Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych
w K rólestw ie  G alieji i Lodomerji z VVielkiem K sięstw em  Krak rskiem obowiązujących. Podręer-lfc d la  Organów  

>■-. k . w radz rządowych i W ładz autonom icznych. W ydan ie 3-di« poprawione i  pomnożono. 
q B N "  E g s e m p l a r z  e p r  w u y  z ł .  1 4 .  ' H a

zanownym Prenum eratom , którzy jeszcze n i t L osiadają łomu 6 go pow yższego dzieła , ofiarujemy tanże, jak d ługo  
starezą opasy, p o  c e n i e  z n l ż o n r j  i ł .  a  z a  e g z e m p l a r z  b r o e z n r o w a n y <

& E Y F A . I I T  i  C Z A J K O W S K I  k s i ę g a r n i a  i v e  L w o w i e

\

I

Dla towarzystw opust

Y  ż  w

i —?

l a j  j y z z z e  o d z n a c z e n i e  n a  w s z y s t l t l e h  
w a e b  a  w i a t o  w y  e h .

w y  s t a -

Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego 
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy 

do kawy, herbaciana trzonki
fod n a j p o j e d y ó c z s z y c h  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

i - S
* 2ff
•s fcr(3 < w

*»» *  
i ~3  Jd

Specyjatoo 
a r t y h n ł y

dl*
hetall , reatauraoyl 
I kawwri, itketei 

PNejm liw  i nenaiy
I i  d.

Nakład srebra je st  na każdej 
sztuco i t emplowąpy, jąketąż

“ S i t 0 I C H R iS T B F L E n
i  m zrka o chłonna.

Jedyne zastępstw! ozystegc srebra.
11 b ł i k  iŁ 17—
IS (rabklw .  17---
1 1  aotów ,  17—
1S wUdewUw .  IS­
IS naCyków ,  'S-—
11 b ł t e n k

1S Ir i  do m kawy 7— 
1 ehachla *-S*l «k«eh«lka * **1 łytka da Jm ji ♦ — 1 yadstawek ł '»  1 widalaa da aaiaty 1"8S

P o cen ie fabryeznej u jeljnaa Strzelocklege, złotnika we Lwowie.

O A

r* t.‘ !„

O
O  s  co

o
t*«■ t: 

**  JWa *

' 9 . ^

X i
*TJ 

« !
^  o

i
«

o . 3

jw O

fiira

Bi

Z b i o r u  R a j  o w e g o  1 8 9 3 .

zupełnie świeży transport

K A R O L BAŁŁABAN
■ w e  L w o w i e .

K E R R 4 T Ę
Ghińsko-rosyjską.

zł. ct.
’/, z iio  C o n g o .......................... 1‘60
B ,  Snchnng c larsk i . . 2-—
„ ,  F a m ilijn e j ...................3-—
,  „ M elange de Moskan 4 —
a ,  Im perial .....................5-—
-  n W ysiew ek w łasnych 1-60 
b „ „ sprowadź. 1-30

Ł a s k a w e  n a m ó w ie n ia  
o d w r o tn ą  p o c z tą .

K A W Y
w woreczkach 4*/* kilo Netto, 
opłacone do każdej f aeji poczto­

wej w br i u.
Zł. Ct.

4*/* fr* C ejlon  gruboiiam . 1080  
„ n n średniej . 1 0 ł0  
b „ Cuba w yśm ienita 10'— 
„ „ L .qui ira gn ib jz . 9’6f 
b „ Mo„. a arabska . 10"8o 

, Jawa złota . . . 10‘80 
Ceylon perłow i . 10"80

a prow incji uskuteesn^tm  
1136 1— ?

J K A J Y D E l d

PŁddER i BIELMY

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

c h ło p a k ó w  po

poleea najtaniej w ł a s n e g o  wyr obn

Koszulo salonowo
po zł. 1-05, 1-65. 2, 2-25, 2-60 i 8. 

K e s z u le  z przodami pikowemi 1 fał- 
dzikami (zakładkami) po ił. 2-75 i 3. 

K e u n l e  kolorowe, krotonowe i 
ezfortowe po ił. 2 60 i 2-7E. 

K ę p sw le  n o c n e  po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór mkralAakiok po 
ił. 2-40, 2-60 i S.

K o sam i d l a  
zł. 1-40 i 1-60.

K m lisw ny d i s  o U e p a k ó w  po 
85, 95 ot. i zł. 1-10. 

P dkltssam U U  a kełnioraaml 50 ot.

K A X lE 8 0 N Y
po et. 90, ił. 1.06,1-15,1-45, 166, 180. 
K06NJKBZE tuzin po zł. 2*40 i 2*80. 
IdANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKI płóoionno, tnzin po zł. 2’40. 
KAFTANIKI lotnio od pota bawełn.

siatkowe po et. 60, 9 0  do zł. 1*40. 
BIKIjIZNA letnia wsłn. prof. Jaogora 

sprzedaję pe u«uaen fabrycznyah

K R A W A TY
w  n o d w i ą k a a y t n  ‘ o y b o r m e .
Zam ówienia z prowincji wykonrją 

się  cajiU ran n isj, 1000 1 —?

„Hallfam" 1 0
1-80
2-75
2-50

bardzo dobre, para 
b ze gtaloi mi nożami
„ ze szerokieini nożami
b niklowane zwykłe
n „ z szerok. noż. 5 —
„ damskie niklowana 2 50
,  „ n ien islow an e 1-40

„Merknr“ albo „H elwetin* 2.75
„Jacson H eine/"  n ieniklow ane 4*60

0 „ niklow ane 6 -—
P a -a  pasków do H alifas — 30

poieca
w najwiękjeym wyborne.

S f S Y F A K T &  C Z A J K O W S K I  I
W E  L W O W I E

p o i e c a y ą  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t r s o n y

SKŁAD FORTEPIANÓW, PIa NIN i FISHARMONII
z n sju p szy o h  fabryk k r a j o w y c h  jako t o :

Ehrbara, Besendorfera, Heitzmana, Schwsii »  . ,  Hofmanna,
Hofoauera, Fritza, Wlrtha, Dfirra i zagranicznych: Kapso, 
Frankiego, Hansnana, Róoia i innych po cenach najprzystę­

pniejszych. 2153 1 6

Można również nabywać fortepiany 
za opłatą ratami.

Wielki wybór fortepianów do wypożyczania.

Lw^w. plac Marjacki I. 5.

Alo zy Sflbnerl
L w ó w ,  R y n e k  1 . 3 8 ,

poleea

w wielkim wyborze|
Węże ^urnowe dla gorzelń.
Węże opiralnc
w ę z©  O tłspusZ iZ ziD ii m m i  p W .  
Węże konopne.
Płyty gumewe. 3085 d 1 -? 1
Manlochsznury.
Płyty, szuury, i nici asbestowe. 
Knle do wentylów.
Barki szklane do wodo kazów 

itp. itp.

ELY T H IA DLA OTRZYMANIA 
SAÓRT

FETTPUDER

Fabrykant
dobrych mydeł toaletowych

i
P a r f u m o r j j ,

G ł ó w n y  s k ł a d ;  
W IE D E ft

I., W o l l e e i l  e Nr. 8.

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Majbard-ciej el tganoki pud«r toa ietow ]

M a ł y ,  . ż o w y ,  albo ż ó ł t y .
Cbemloule anallzawaay I uznane przez

DR. J . J . POHLA, c. K. PROFESORA WF V r QNIU.
P i s m a  e  i i b l j u  i i u  od daut:

K a r o l  jJlJf W o l t e r ,  c. k. arytyBtki te* tm  na irornego we W iedniu. 219 t — 7
L o l i  B ó e t h ,  c. k. śp iew aczki opery nadwornej we W iedi-iu.
A a t o h i n y  s o h l d g e r ,  c. k. i p iew aeik  opery nadwornej we W iedniu .
I I U  w . P a l m a y  artyetl c. k. upsa teatru B&n der W ien*. 
l e l e m y  O d i l o n ,  artystk niem ieck iego teatru Indowego we W iodn l:.

V»na E r m o o t a  w a a  D y o L s ,  k. śpiewaka opery nadwernej we W iedniu i  t.-d . 
C e n a  p a s z k i  z ł .  1 * 2 8 . Puszka na próbę 30 et. Słoik i na próbę po 30 ct.

R ozsyłka za zaliczką Inb poprzedniem nadeslz.uiem  naieżytości.
D o  e a b i e i a  u* w i e l u  p o r f u m o r j a o k ,  d r o g a e r j a o h  i  a p t o k a u h .

HetTamama p a t e a t a w a a e

Faliste szpilki do włosów.

Do w szelakich, celów  ośw ietlen ia! 
Lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy Ociennc 

buduarów i latań ie,
Lampy na postumentach i na kolumny z koronkowemi nmbraiw.

Z .pomocą ty .h  szpile może Bobie każaa 
dama w przei ąg kilka m inut pięknie  
f  I l n t ^  f r  j r z u r ę  m e d n ą  zrobić. 
Cena kartonu z 4  szpilkam i, wraz, z o, i 
sem  nowej m o d n e j  f r y z u r y  1 zł. w! a 
Do nabycia we wszygtkich handlach fry ­
zjerskich, galanteryjny e.perfnmeryj 
Główny skład: W e lliu c h , F r a n k i  

dfc G e., Wien, I, Fleisehmarkt.
258 1 -7

K 1 T I I O H K 1

w izdy płyn resty tucyjny
W oda do mycia dla koni.

C e n a  f l a s s k i  1 sl .  40 et .

Od 3o la w nżyw anin  w masztarniach nadw ornych , oraz w w ię ­
kszych stajniach wojskow ych i cyw ilayah , dla wzm ocnienia p r z e l  
i po w ielk ich  n trudzeniaeh , w wypadkuen skręcenia, zerw ania, zeszty­

w nienia śo ięg ien  i t c ,, uzdalnia konia do trenowania.

Do nabycia J M L ^  w aptu tac 
i droguarjach / ■ j T L *  Aastro-Węgier.

8 K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1308
F m a e l u e k  J a k  K w i z d a ,

e i k. austr. i król. rnmuń. Nadworny dostawca, aptekarz ekręgewy

1— 2

w  K o n e « b « r g n  pod W l e e l u l e m .

N ależy  uważać na pow yższą markę oohronną i  żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

■0

A

■H

■N

t. E.
9 9

„ C z y s z c z o n a  .
W ódka I szej próby palona E S a i b S ^ p  ż y t a  W krajowej 
gorzelni w Dublanach, rafinowana n- a^ .rałi jb  kolumnowych

w e. k. u jrz . 2093 1 — ?

raf/nerji spirytusu i fabryce wódsk polskich
J .  A  B A C Z Ę W S K I E G O

c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.
N a  t k ł a d z l o  w 3  e d m la n a e h  c o  Ao a ty .

Cena «a batelką litrową we fabryce W W t U t
w nlaiei.

I. Średnia bL c ś o U. 0-15
O Mocna z ł .  100 z ł :  1-80

Ul. Bardzo moonaj z ł .  1 8 0
y ĘA T E S T l

e. k dostawey nadwornego, właśeieiele uprz. r.finerji lrytusu 
i fabryki wódek wo Lwowie

L. 35.056.
Na piośbę Wielmożnego Pana z dnia 4. liuea 1893 stwierdza 

W y d o ia t  k ra to w y ,  że Wielmożny Pan zakupiłeś l l .”57 h ktoll- 
trśw wódki s  caystego i y ła  be* ła d n y c h  d o m ie tte k  n a  
tu e h y m  atodMto w  kra jo w ej gornclni w  D ublanach  w kam­
panii 1898/98 wypalonej i źe h y tn tb w ka  ta de fabryki Pańskiej 
w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną została.
Czaonek Wydziała krajów Igo l Marszałek krzjewy w zastępstwio:
Brykcayński m. p. Lwów 80. lipoa 1898. WeresncayAski m. p.

I ! 1 1 Ż  y  t  n . 1 O w  k  > 1 1  ł T

M r  1  D j M i ę k s z a  f a b r y k a c j a  p a l n i k ó w .

Palniki naftowe o sile świetlnej od 4  do 186 świec.

R. DITMAR, c. i k. uprz. fabryka lamp w Wiedniu
n i , EBDBEBGEB9TBA83E 33, 25. 27 i I I I , SCHWALBEŃqASSE i ,  8, 4.

Skład głów ny dla Galicji i Bukowiny;
Lwów, plac Marjacki I, 9. zzoO 1—?•

Znany najninuny stłai towarów v Galicii
W i e d e ń s k i  M a g a z y n
, A U  L O U V R E ”

we Lwowie, piać Kapitulny 3
zaprasea niniejozem do odwidzin rozlicznych dsiałów^składa 
w którym  wszystko po ud iiw is j* co  tanich cenach się

sprzedaje.
per- kichl%«-uyoh, .

350 „tm 2 4 - 3 5  z ł .
k atowych dte( J e e n  200/140 

— H olendei-skie dywany gospo-

w ych, lóżnyoh w ie lk o ś-i.o h , nakrycia na otom any, lsmbreki
b, jakotfż dy tnoe śeiennyeh pr-ed i nad łóżka.
raki ct. 28, 31, 40—50, manii'ż ot. 46—75, jntowy ot. 25 -35, w

lambrekiny do 

w ełn ia -

I. O d d zia ł D y w a n ó w  0‘ęikia trwałe, dyweny eel-nowe, w jpl 
Ctmt. z ł .  6-50, 235/168 z ł. 0 50 2801199 zł. 15-' 325/160 z. 22-—, 450/3 
darskie 200/145 ctm. z ł. 2 .0, 240/160 zł. 3‘95, 290/190 zł. 3-50, 220/140 zł. 2-50—4-50,

I I .  O ddzia ł P e r s k i e  d y w a n ó w  salonowych  
okna, w ielk i wybór dywanów k-iśeielnycli i ołtarzowych, j:

I I I .  O ddzia ł O h e d  i:k ó w . Ch d cik  h, .. der.k i 
ny i kilim kowy od ct. 85—1-50. — C htdn ik  kokosowy na schody i  korytarze.

IV .  O ddzia ł F ir a m e l t  1  p w r t je r  . E leganck ie tenisowe portjery 95 et„ m atukańskie z ł. 1-2(1, renaisai_iowe 
ł .  2-60, modne feheranowe na ;ładkiem tle  z frenzlatni z ł S-40—4 7 0 , tkane portjerp zenetow y zł. 3.75, fir nki odp sowane

fikno zł. 1-30, 1-80, 2 50, 3 —, 4-— , 12, story b ia łe, krem ow e i  kolorowe w eleganekim  wykończeniu od z ł  2-96 wyżej.
V .  O ddzia ł K a p  n a  ł ó ż k a  i sto ły , garniturów, kołder i koców. 1 g a n itn r , sk ład ający  s ię  z dwóch kap n* óż- 

ka i jjd n ei na stó ł (bnret) od z ł. 5'80, '-r>0. 4 . 0 ,  12-—  do *0. Obrusy r-t. 83, 1*20, 2 —  2‘50— 10' - .  K o n  flanelor zł. 8- ,
8 80, 4-59 i wyżej. Koce Jfigerowskie »8 -«>) 5 50 i  wyżej. K ołdry wyszywana (watowane) z rouge zł. 3-—  z atłasu wełnią-
“ * g ° 5-80, nakrycie dla służby od zł. 1 20 wyżej. . '  .

I  O ddzia ł D e r  n a  k o n ie , ' ł  1-20 i w yżej, nakrycia na sau ie i koee p od różn e : T tge ife ll-lm ita tto u  
od z ł ( 50, 8 -5 0 -1 2 -— .

V II. O ddzia ł W y b r a k o w a n e  d y w a n y , poje rneze dywaniki przed łóżka, pojedyńeae śoienno dywaniL p0_ 
edyncze kapy na łóżka i itoły, wysortowaue dywany, roeztki różnych chodników, szczególnie zalet nii godne 600 kap na 

ełofy ct. 85— 1-20. — 300 kołder zł. 1 -2 9 —2 ‘50 Dywanikór do pokojów dziecięcych, 120 sztuk zł. 2 50 —S— .
V I I I .  O ddzia ł d l a  t e  W arów  f  n trc a n j^ c b , czapeczek, kołnierzy i boa, amerykańskie zarękawki futrzane, pp 

sł. 1-2C, 1 5 0 , 2-—. „Seals nowo" zł. 2 —, 2 5 0 , 3 —, bobrowy (nutria) 4 -5  zł., oaapki futrzane od 1  wyżej, kołnierze
1 tłe wyżej. Wielki wybór boa, garnitnrów damskich i dzieeięo>oh, składająoyeh się z zarękawka, ezapk:. kołnierza, 
rne, barwne i b!ało. Wielki wybór gotowych ptaszezyków watowanych, fatrzanyoh i barankowych a odpowiednemi oza- 

peozkaml i zarękawkami. . .
IX .  O d d zia ł b l a n e k  w e łn ia n y c h ,  jedwabnych, dla konoertu, teatru i wieczorków, bluzki trykotowe od 2 zł.

wyżej, Matine, szlafroki i negliże. Halki włóoakewe, snkionne i jodwabne, (Jupon).
X  O d d zia ł K e n f e k e j l  dalee liU i J , watowano i futrzane, sskienki i płaazoayki dałeeiuue, ed 1 de 12 lat — 

kapelusze i pońozoizki dziecinne, rękawiezi dziecinno, bielizna dzieemna dla nowonarodzonych i dorosłych.
X I .  O ddział M ó d n jre h  k a p e l a  ■) damskich i dsieeinuy«h, strojnych, jako też faseuy, welony, koronki, wstążki 

aksamitni i jedwabno towary, jako też wsaystkio dodatki dla krawoów 1 modniarok. j .  . .
X I I .  d d z ła ł  P a r a s e le *  d e s a e a n e b re m jr  męskie, i En-tout ces damskie, Bielizny męrkiej i dussnuJi jagę- 

rowekiej wel. ano rękawiczki i chustki, kapiszony, chustki koronkowe, eszarpy, waehlarse, pończochy i spodalee-
X I I I .  O d d zia ł R e k a w lc a e k  męskich i damskioh, glace, duńskich i szwedzkich, jakoteś wł^ukows rękawiozki 

męskie i damskie „Ringwrod*, wzzolki wybór balowyoh rękawiozek ts wszystkich dł"gości1 b  i kolorach.
X IV . O d d zia ł oaobnn dla wysiłek ntz prowincję.
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W ydaw ca: LaakowiuGki. O d p o w ie d u a ln ;  u  r e d a k c ję  A d am  K ra je w s k i . Papier s fabryki czerlańskiej. Z d ru k ąm i aDxieanika Potekiego", pod zarządem  F ra n c is z k a  K attnera.


